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Negocjacje eksportowe Węgry-ZSSR

Miliony ::

głodują
w Etiopii

cił Moskwie usiłowanie rozbicia 
jedności w celu zahamowania dąże­
nia do niepodległości. “Chcą spo­
wodować rozłam nawet w kierow­
nictwie naszego rządu” — powie­
dział. Mimo wyboru Landsbergisa 
na stanowisko prezydenta 11 mar­
ca, Moskwa utrzymuje kontakty na 
wysokim szczeblu wyłącznie z Al- 
girdasem Brazauskasem, przegra­
nym kandydatem na to stanowisko.

Moskwa (CS, CST) — Problemy 
etniczne, przed którymi stoi Kreml, 
wzrosły w niedzielę, gdy komu­
nistyczna partia Estonii podjęła de­
cyzję zerwania więzów z Moskwą, 
zgadzając się jedynie na wyznacze­
nie sześciomiesięcznego okresu przej­
ściowego aby uniknąć dalszego an­
tagonizowania władz sowieckich.

Wykazując daleko większą os­
trożność, niż ich litewscy odpo- 
wiednicy, komuniści estońscy po­
stanowili dokonać definitywnego 
odłączenia się od partii w Moskwie

się wokół biur miejskich, kiedy 
padły pierwsze strzały. Nie zgadza­
ją się sprawozdania świadków. 
Jedni twierdzą, że policja zaczęła 
strzelać bez prowokacji ze strony 
demonstrantów, inni informują, że 
akcję podjęto dopiero wówczas, gdy 
podłożono ogień pod budynek miej­
ski i zaczęto rozbijać okna i zapar­
kowane w pobliżu samochody.

Poniedziałkowe zamieszki pozo­
stawiły największą liczbę ofiar za­
mieszek, jakie wybuchły od chwili,

Budapeszt (UPI) — Węgierskie 
Forum Demokratyczne, antykomu­
nistyczna partia zainicjowana przez 
dysydentów 18 miesięcy temu, jest 
według wstępnych wyników zwy­
cięzcą wyborów pierwszych wielo- 
partyjnych wyborów na Węgrzech 
od ponad czterdziestu lat.

W pierwszej rundzie wyborów 
parlamentarnych wyborcy węgier­
scy odrzucili partię komunistyczną, 
która otrzymała tylko nieco ponad 
3% głosów.

Węgierska Partia Socjalistyczna 
składająca się głównie z byłych 
komunistów, która na jesieni zmie­
niła nazwę i przyjęła linię prode- 
mokratyczną zdobyła tylko około 
10% głosów.

gdy prezydent de Klerk ogłosił de­
cyzję o relegalizowaniu Afrykań­
skiego Kongresu Narodowego i o 
swej gotowości do podjęcia z czarną 
większością negocjacji w sprawie 
podziału władzy.

Minister porządku i praw, Ad- 
riaan Vlok ostrzegł czarną ludność 
przed przejmowaniem sprawiedli­
wości we własne ręce i zapowiedział 
wyciągnięcie surowych konsekwen­
cji w stosunku do organizatorów 
bezprawnych akcji siejących znisz­
czenie i szerzących nieład, (eg)

czeństwa i Współpracy w Europie, 
grupującej wszystkie państwa eu­
ropejskie z wyjątkiem Albanii a ze 
Stanami Zjednoczonymi i Kanadą.

Dokument ten spotkał się z dość 
dobrym przyjęciem. Zanim zosta­
nie zatwierdzony najprawdopodob­
niej będzie musiał przejść przez 
szereg pooprawek. Dodtkowo, jego 
autorzy zalecają wprowadzenie 
wymienialnej waluty, deregulację i 
prywatyzację przemysłu.

Wspólnota Europejska wysunęła 
wcześniej swe własne propozycje 
na temat finałowego dokumentu, 
wzywającego do daleko zakrojo­
nych reform wszystkich dziedzin 
przemysłu i handlu w Europie Ws­
chodniej.

Tymczasem nowe demokracje 
wschodnioeuropejskie dążą do za-

na zjeździe przewidzianym na paź­
dziernik. Partia również bardzo 
powściągliwie wyraziła poparcie 
apeli o odzyskanie niepodległości. 
Na niedzielnym spotkaniu delegaci 
partii zgodzili się poprzeć “dążenie 
narodu estońskiego do niezależnoś­
ci”, ale określili drogę do jej uzy­
skania jako “żmudny i kontrowersyj­
ny proces wymagający...podstaw 
prawnych oraz ustalenia silnej bazy 
gospodarczej i społecznej”.

Rosjanie, Polacy i inne grupy et­
niczne tworzące 40% 1.6 milionowej 
ludności Estonii sprzeciwiają się 
idei secesji. Także skład nowego 
parlamentu estońskiego pozwala 
przewidywać, że ruchowi niepod­
ległościowemu będzie trudno uzy­
skać wymagane dwie trzecie gło­
sów w tej sprawie.

Na Litwie prezydent Vytautas 
Landsbergis w poniedziałek zarzu-

Budapeszt (Reuter)—Węgierski 
minister finansów powiedział w 
środę, że zaproponowane przez 
ZSSR drastyczne cięcia w wymia­
nie handlowej mogą spowodować 
załamanie się kruchej gospodarki 
Węgier.

“Rozstrzygające—tak najlepiej 
określić negocjacje handlowe roz­
poczęte we wtorek z Moskwą”— 
powiedział minister Laszlo Bekesi.

Rozmowach prowadzonych przez 
wicepremierów: Węgier—Petera 
Medgyessy i ZSSR—Stepana Sita- 
riana, Związek Sowiecki zasugero­
wał zmniejszenie eksportu ropy na­
ftowej w tym roku o 60 procent i 
znaczne ograniczenia importu ma­
szyn węgierskich.

Bekesi stwierdził, że takie posu­
nięcia mogą kosztować Węgry 200 
tysięcy miejsc pracy w przemyśle 
maszynowym i do 100 milionów do­
larów miesięcznie w wyniku impor­

tu ropy z innych źródeł. Wynik tych 
rozmów będzie więc miał wagę 
“życia i śmierci” dla nowego rządu 
węgierskiego, który powstanie w 
wyniku wyborów 25 marca i 8 
kwietnia.

Węgry już obecnie zmagają się ze 
spłacaniem długów w twardej wa­
lucie sięgających 21 miliardów do­
larów, co jest najwyższym w bloku 
wschodnim zadłużeniem na głowę 
ludności.

Władze węgierskie spodziewały 
się w tym roku otrzymania 6.48 mi­
liona ton ropy z ZSSR po 100 rubli 
(ok. 41 dolarów) za tonę, za co miały 
zapłacić w węgierskich forintach, w 
ramach umownej relacji walutowej 
ustalonej między Budapesztem a 
Moskwą. Ropa z Iraku kosztuje 160 
dolarów za tonę.

Bekesi stwierdził, że propozycja 
sowiecka wynika z zatrzymania 60 
sowieckich siłowni atomowych i

wiają wątpliwości, iż Moskwa zde­
cydowała się na podjęcie stanow­
czych kroków zmierzających do roz­
ciągnięcia kontroli nad Republiką 
Litewską.

W akcji na szpital przeprowadzo­
nej około 3-ej nad ranem schwytano 
23 dezerterów. Podobno 12 innych 
zdołało zbiec.

Ogółem, przynajmniej 1,500 Lit­
winów porzuciło Armię Czerwoną 
szukając schronienia głównie w 
kościołach. Marszałek Siergiej 

Achromiejow już w ub. piątek 
oświadczył, iż dezerterzy będą are-. 
sztowani bez względu na to jak takie 
operacje będą odbierane za granicą.

Nadal prowadzona jest kampa­
nia propagandowa. W poniedziałek 
z helikopterów latających nad Wil­
nem wyrzucono ulotki z wezwaniem 
do Litwinów o odstąpienie od nacjo­
nalistycznego ruchu Sajudis, (eg)

Niemcy nie stworzą “czwartej Rze­
szy”, Helmut Kohl powtórzył swój 
slogan “Chcemy być niemieckiemi 
europejczykami a nie europejskimi 
Niemcami.”

“Jesteśmy świadomi swej odpo­
wiedzialności wobec naszych są­
siadów i ich niepokojów — nie­
których uzasadnionych, innych
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Jednakże Wspólnota, w skład 
której wchodzi 12 państw, i która w 
1992 roku stanie się jednym wspól­
nym rynkiem, choć zaoferowała 
zawarcie pewnych porozumień o 
kooperacji to jednak zaznacza, iż 
nie stanowią one równocześnie bile­
tu do członkostwa. (eg)

strat produkcyjnych mających 
źródło w strajkach górniczych w 
syberyjskich zagłębiach węglo­
wych.

Tania ropa wraz z gazem ziem­
nym stanowią 45 procent węgier­
skiego importu z ZSSR.

Węgry proponują, aby ich eks­
port do Związku Sowieckiego skła­
dał się w 60 procentach z produkcji 
maszynowej i w 40 procentach z 
żywności. Jednak ZSSR chce, aby 
maszyneria stanowiła tylko 10 pro­
cent importu z Węgier. (kc)

Washington (Reuter). 11 cięża­
rówek wiozących 120 ton amery­
kańskiej żywności dla głodujących 
mieszkańców Etiopii zdołały prze­
jechać strefę walk i wykazały, że 
transporty z pomocą mogą doje­
chać do miejsca przeznaczenia.

Zastępca rzecznika Departamen­
tu Stanu Richard Boucher oświad­
czył, że konwój jest w drodze do 
północnej prowincji Wollo znajdu­
jącej się w rękach Ludowego Fron­
tu Wyzwolenia Erytrei. Przejazd 
tego próbnego transportu był moż­
liwy dzięki nieformalnemu porozu­
mieniu między walczącymi częś­
ciami Etiopii.

“Życie czterech do pięciu mi­
lionów ludzi jest zagrożone” — po­
wiedział Boucher, dodając że tylko 
niewielką część głodujących będzie 
można uratować, jeżeli nie otworzy 
się nowych dróg dla przesyłek z 
żywnością. (kc)

Tamtejsza ludność boi się, iż fakt 
ten utrudni im odzyskanie ziem, na 
których pragą stworzyć własną, 
suwerenną ojczyznę. (eg)

Wyniki niedzielnych wyborów nie 
zadecydują jednak o składzie par­
lamentu, gdyż w wielu okręgach 
żaden kandydat nie zdobył wię­
kszości. 8 kwietnia odbędą się więc 
wybory dodatkowe.

Przy 54 procentach obliczonych 
głosów — na 152 miejsca w parla­
mencie, centro-prawicowe Forum 
Demokratyczne zdobyło 24.53%, na 
drugim miejscu wypadł liberalny 
Związek Wolnych Demokratów — 
20.63%. Trzecie miejsce przypadło 
chłopskiej Partii Małorolnych — 
12.78%, a Partia Socjalistyczna za­
jęła czwarte miejsce — 10.06%. 
Młodzi Demokraci, sprzymierzeńcy 
Wolnych Demokratów, zdobyli 
8.06% głosów. (kc)

Bonn, Bruksela (Reuter) — W 
wewnętrznym biuletynie “Bonn 
Principles for Economic Coopera­
tion”, który wręczono uczestnikom 
ubiegłotygodniowej konferencji eko­
nomicznej między Wschodem a Za­
chodem z udziałem 35 państw, rep­
rezentanci Stanów Zjednoczonych 
zaapelowali do państw Europy Ws­
chodniej o przyjęcie systemu kapi­
talistycznego poprzez stanie się 
demokracjami wielopartyjnymi, 
wprowadzenie przepisów nakazu­
jących poszanowanie dla własności 
prywatnej i wolnej przedsiębior­
czości.

Washington wydał te informacje 
z nadzieją, że posłuży jako podsta­
wa komunikatu końcowego po 3- 
tygodniowych rozmowach poprze­
dzających Konferencję ds. Bezpie-

wiązania stosunków ze Wspólnotą 
Europejską znacznie ściślejszych 
niż ten silny blok handlowy im ofe­
ruje.

Rzecznik polskiego Ministerstwa 
ds. Współpracy Ekonomicznej, Zbi­
gniew Kamecki oświadczył na kon­
ferencji, że Polska pragnie stać się 
członkiem EWG w jak najbliższym 
terminie, tak, aby rozbudować ist­
niejące porozumienia o handlu i 
współpracy.

trzykrotnie spotkał się z uznaniem 
członków Akademii Filmowej, 
otrzymując trzy statuetki Oscara— 
na najlepszego aktora drugoplano­
wego, dźwięk oraz montaż.

Bajkowa historia o miłości “The 
Little Mermaid” spośród dwu wy­
suniętych nominacji zdobyła dwa 
Oscary—za najlepszą piosenkę fil­
mową i najlepszą muzykę filmową.

Wśród filmów zagranicznych bez­
konkurencyjny okazał się włoski 
obraz “Cinema Paradiso.”

Wśród nagrodzonych filmów zna­
lazł się obraz Stevena Spielberga 
“Indiana Jones and the Last Crusa­
de,” w którym uznanie fachowców 
w dziedzinie kina znalazły specjal­
ne efekty dźwiękowe.

Honorowego Oscara za całoksz­
tałt dotychczasowej twórczości fil­
mowej otrzymał w poniedziałek ja­
poński reżyser Akira Kurosawa.

W swej krótkiej wypowiedzi Ku­
rosawa przyznał, iż “po nakręceniu 
27 filmów nadal nie wie jeszcze, o co 
w kinie chodzi.” (ak)

1/1/ dzisiejszym 
numerze

Wstępne wyniki 
wyborów węgierskich

Współpraca ?—tak, 
członkostwo ?—nie tak szybko

17 zabitych, setki rannych w RPA
Johannesburg (UPI) — W ponie- 

idziałek policja otworzyła ogień do 
uczestników antyrządowej demon­
stracji w miejscowości dla czar­
nych w pobliżu Johannesburga. 
Setki ludzi odniosło obrażenia. Nie 
zgadzają się informacje co do liczby 
zabitych. Oficjalnie określa się ją 
na 7 osób. Miejscowa ludność mówi 
przynajmniej o 17-tu zabitych.

Blisko 30 tysięcy mieszkańców 
Sebokengu protestując przeciw 
słabym warunkom życia, zebrało

Komuniści estońscy 
chcą zerwać z Moskwą

Oscary rozdane
Hollywood. (UPI)—W pełnej ga- 

lii i blasku reflektorów odbyła się w 
poniedziałkowy wieczór 62-ga już z 
kolei ceremonia rozdania filmów 
Oscarów.

Członkowie Akademii Filmowej 
najlepszym filmem 1989 roku uznali 
obraz “Driving Miss Daisy” w 
reżyserii Richarda i Liii Fini Zanuck

Występująca w głównej roli w 
tym filmie Jessica Tandy została 
wybrana najlepszą aktorką minio­
nego roku. Po otrzymaniu wyróż­
nienia ta, 80-letnia aktorka stwier­
dziła, iż “jest w siódmym niebie.”

Z kolei Brytyjczyk Daniel Day- 
Lewis uznany został najlepszym 
aktorem roku za wspaniałą kreację 
w irlandzkim obrazie “My Left 
Foot.” Brenda Flicker występująca 
w tym samym filmie otrzymała Os­
cara za najlepszą drugoplanową ro­
lę kobiecą.

Reżyserem 1989 roku został Oli­
ver Stone za film “Born on the 
Fourth of July.”

Obraz “Glory,” o czasach wojny 
domowej w Stanach Zjednoczonych

Mord 
polityczny 

w Kolumbii
Bogota (UPI) — Lewicowy kan­

dydat na prezydenta Kolumbii zo­
stał zastrzelony na międzynarodo­
wym lotnisku w Bogocie.

Bernardo Jaramillo, kandydat na 
prezydenta z ramienia lewicowej 
partii Unia Patriotyczna został 
dwukrotnie trafiony w pierś w chwi­
li, gdy wchodził na lotnisko w stolicy 
Kolubii. Wkrótce potem w wyniku 
odniesionych ran zmarł w szpitalu.

Sprawca postrzelenia został ran­
ny w strzelaninie jaka wywiązała 
się z ochroną osobistą Jaramillo. Z 
doniesień radiowych wynika, iż 
obrażenia odniosła jedna z kobiet 
przypadkowo znajdujących się na 
lotnisku oraz agent policji.

Sprawcę zbrodni wstępnie ziden­
tyfikowano jako Jairo Restrepo Po­
sadę . Brak dalszych danych na jego 
temat. (ak)

Polska podejmie przewóz 
Żydów z ZSSR do Izraela

Jerozolima (Reuter) — W trzy 
dni od chwili, kiedy węgierskie linie 
lotnicze “Malew” wstrzymały loty 
czarterowe dla sowieckich Żydów 
emigrujących do Izraela, premier 
Polski, Tadeusz Mazowiecki przy- 
rzekł przejęcie tego zadania przez 
PLL “Lot”.

Obietnicę tę Premier złożył pod­
czas niedzielnego spotkania z Kon­
gresem Żydów Amerykańskich w 
New Yorku.

“Podobnie jak w Średniowieczu 
gdy Polska dała schronienie Żydom 
uciekającym przed prześladowania­
mi tak samo dzisiejsza Polska 
udzieli humanitarnej pomocy Ży­
dom emigrującym ze Związku Ra­
dzieckiego” — oświadczył Ma­
zowiecki.

Doradca premiera dodał, iż pol­
skie granice będą otwarte dla Ży­
dów pragnących opuścić ZSSR a 
Polska zapewni im bezpieczny 
przelot do Izraela.

Węgierskie linie “Malew” zawie­
siły czarterowe przeloty w obawie 
przed pogróżkami islamskiej orga­
nizacji Jihad działającej na rzecz 
wyzwolenia Palestyny.

Duży napływ żydowskich emi­
grantów, którzy w wielu wypad­
kach są osiedlani na tereniach oku­
powanych, wzbudza obawy Arabów.

Sowieckie oddziały wdarły 
się na teren szpitala 

Rozciągnęły kontrolę nad budynkiem
Komitetu Centralnego

Moskwa (UPI) — W poniedziałek 
sowieckie władze militarne rozpo­
częły rozmowy z litewskim rządem 
by drogą negocjacji dojść do po­
rozumienia. Wbrew deklaracji po­
kojowych intencji we wtorek oddział 
paramilitarny, uzbrojony w broń 
automatyczną typu AK-47 przypu­
ścił szturm na szpital psychiatry­
czny w Wilnie i wywlekł stamtąd 
dwudziestu kilku Litwinów, którzy 
szukali schronienia po ucieczce z 
Armii Czerwonej.

Inna grupa otoczyła budynek Ko­
mitetu Centralnego, zablokowała 
wjazd i przejęła nad nim kontrolę. 
Akcja ta odbyła się na mocy dekre­
tu Gorbaczowa, który mówi o odbie­
raniu własności federalnej, wybu­
dowanej przez władze centralne, 
tym lokalnym organom, które uzna­
ły się za niezależne.

Dzisiejsze działania nie pozosta-

“Czwartej Rzeszy nie będzie 
— zapewnia kanclerz Kohl 

Bonn (Reuter) — Kanclerz Kohl 
poparł wezwania o przyspieszenie 
ruchu w kierunku integracji eko­
nomicznej i politycznej Wspólnoty 
Europejskiej, teraz kiedy dwa pań­
stwa niemieckie zmierzają do zjed­
noczenia oraz podkreślił z mocą, że 
miejsce nowego państwa widzi w 
zjednoczonej Europie.

Zapewniając swych partnerów, iż

W

Mieszkaniec Wilna jednoznacznie wyraża swoje uczucia wobec Michaiła Gorbaczowa.
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Wiek elektroniki
Żadna z dziedzin techniki nie 

zmieniła tak szybko i tak gruntow­
nie życia jak zrobiła to elektronika. 
Rozwijająca się przez wieki i ty­
siąclecia technika ułatwiała czło­
wiekowi poprzednio ciężką pracę 
fizyczną oraz umożliwiała szybsze 
produkowanie żywności i dóbr pow­
szednich.

Elektronika zaczęła wyręczać 
człowieka w żmudnej pracy umys­
łowej—stworzyła jakby protezy 
mózgu. Ponadto przez rozwój 
środków przekazu zbliżyła do siebie 
ludzi i ich kulturę. Obecnie ludzie 
już tyle czynności powierzyli ukła­
dom elektronicznym, że gdyby 
układy te przestały nagle działać, 
świat pogrążył by się w trudnym do 
opisania chaosie.

Początki elektroniki pokrywają 
się z początkiem naszego wieku. 
Pierwsze obwody elektroniczne 
związane były z rozwijającą się 
radiokomunikacją. Po Pierwszej 
Wojnie zaczęto prowadzić regu­
larne programy radiowe a w latach 
trzydziestych narodziła się tele­
wizja.

Druga Wojna Światowa przyczy­
niła się do gwałtownego rozwoju 
przemysłu elektronicznego. W ga­
rażach i niewielkich barakach pow­
stawały warsztaty produkujące na 
potrzeby wojska, które w ciągu kil­
ku lat rozrosły się do wielomiliar­
dowych firm—jak np Hewlett-Pack­
ard.

W czasie wojny rozwinięto radio­
nawigację i technikę radarową. 
Profitem z tamtego okresu są mag- 
netrony—nadajniki mikrofal pod­
grzewające posiłki we współczes­
nych kuchniach. Przy opracowy­
waniu magnetronów duży wkład 
pracy wnieśli polscy radiotechnicy, 
profesorowie J. Groszkowski i St. 
Ryżko.

Drugie narodziny elektroniki da­
tuje się w latach 50-tych. Odkryto 

wówczas możliwości wzmacniania 
sygnałów i przełączania prądu w 
mikroskopijnych elementach półp­
rzewodnikowych opartych na krze­
mie i germanie. W 1960 r IBM roz­
poczyna seryjną produkcję kompu­
terów wykorzystujących tranzy­
story.

Następne lata są świadkiem naj­
większego osiągnięcia technologi­
cznego naszego wieku—opracowa­
nia i ciągłego udoskonalania ob­
wodów scalonych. Wykorzystując 
cienkie płytki krzemu—materiału 
którego w skorupie ziemskiej nigdy 
nie zabraknie, nanosi się metodą fo­
tograficzną całe sieci elementów i 
połączeń zdolne liczyć, odbierać 
audycje radiowe i telewizyjne, kon­
trolować procesy produkcyjne— 
słowem wykonywać takie funkcje 
dla których budowano poprzednio 
duże szafy wypełnione elementami 
i przewodami.

W latach 70-tych i 80-tych liczba 
elementów umieszczanych na po­
jedynczych płytkach układów sca­
lonych podwaja się niemal co roku. 
Obecne doniesienia o układach za­
wierających dziesiątki milionów 
elementów i produkowanych po ko­
sztach takich jak plastikowe za­
bawki, już nikogo nie szokują.

Od kilkunastu lat zapominamy 
zasady arytmetyki i tabliczkę 
mnożenia, gdyż kieszonkowe kalku­
latory liczą za nas szybko i bezbłęd­
nie. Komputery o takiej szybkości i 
pojemności jaka była na początku 
lat 70-tych dostępna tylko dla wiel­
kich maszyn, mogą znaleźć się 
niemal w każdej rodzinie—do za­
baw dla dzieci i jako pomoc w pracy 
dorosłych.

Jeszcze dziesięć lat temu nikt nie 
przypuszczał, że najpopularniej­
szym zastosowaniem komputerów 
w biurach i domach będzie masz­
ynopisanie z automatycznym pop­
rawianiem błędów i możliwością 

graficznego układania tekstu. Rów­
nolegle budowane są superszybkie 
komputery Cray umożliwiające ob­
liczanie i przewidywanie zjawisk 
tak skomplikowanych jak tworze­
nie się wirów wokół samolotu nad- 
dźwiękowego. Komputery bankowe 
potrafią kontrolować i pamiętać 
miliony operacji finansowych nie 
dopuszczając do najdrobniejszych 
pomyłek.

Klasyczne zastosowania elektro­
niki—telekomunikacja, radiofonia i 
telewizja powiązane z komputero­
wym (cyfrowym) przetwarzaniem 
sygnałów zbliżyły się jakością 
transmisji do ideału. Radiotelefony 
w samochodach przestały już być 
przywilejem dygnitarzy i służb spe­
cjalnych, gdyż zainstalować je so­
bie może każdy i w każdej chwili.

Już od kilku lat możemy słuchać 
nieskazitelnie brzmiących i prak­
tycznie niezniszczalnych cyfrowych 
nagrań muzyki na compact disc a 
niebawem ekrany nowych tele­
wizorów z cyfrowym przetwarza­
niem obrazu staną się tak wyraźne 
jak ekrany kinowe. Ciekawe wyda­
rzenia z naszego życia mogą być 
łatwo zaarejestrowane na taśmach 
magnetowidowych.

Olbrzymim osiągnięciem elek­
troniki jest opracowanie sztucznego 
źródła światła—lasera. Tradycyjne 
źródła światła opierały się na 
chaotycznym wydzielaniu promie­
ni świetlnych przez rozgrzane sub­
stancje lub gazy. Laser jest urzą­
dzeniem wysyłającym fale świetlne 
w sposób wysoce uporządkowany i 
kontrolowany—tak jak antena wy­
syła w przestrzeń fale radiowe. Dzię­
ki temu światło lasera może prze­
nosić informacje, przy czym ilość 
tych informacji może być tysiące 
razy większa niż w przypadku fal 
radiowych.

Wykorzystaniam lasera w tele­
komunikacji i pokrewnych dziedzi­
nach zajmuje się najmłodszy dział 
elektroniki—optoelektronika. In­
nego typu lasery mogą wytwarzać i 
skupiać promienie podczerwone, 
które w ułamku sekundy przepalają 
grube blachy stalowe.

Wielką zaletą współczesnych 
układów elektronicznych jest ich 
duża niezawodność i praktycznie 
wieczna trwałość. Jeżeli urządze­
nia nie zawierają ruchomych ele­
mentów mechanicznych i lamp (np 
kineskopowych) to fakt czy są zasi­

lane i pracują czy są wyłączone, 
praktycznie nie wpływa na ich trwa­
łość. Sprzęt elektroniczny jest już 
coraz rzadziej naprawiany—na ogół 
się nie psuje a jeżeli wykazuje jakąś 
awarię to taniej jest podzespół lub 
całe urządzenie po prostu wymie­
nić.

Możliwości konstruowania nawet 
wymyślnych urządzeń przekroczyły 
dawne wyobrażenia. Konstruktorzy 
nie zadają już sobie pytań “jak to 
zrobić?” lecz coraz częściej poja­
wia się pytanie “co jeszcze zrobić i 
czy się to opłaca?”. Okazuje się, że 
większość pomysłów była już dużo 
wcześniej zgłoszona, sprawdzona i 
później zapomniana. Odkopywanie 
dawnych wygasłych już patentów i 
adaptowanie ich do możliwości 
współczesnej elektroniki może dać 
duże profity. Przykładem mogą być 
telekopiarki (Faxmachine) opraco­
wane w latach trzydziestych, lecz 
konstruowane zgodnie z ówczesnym 
stanem techniki były zbyt duże i ko­
sztowne. Dzisiaj okazują się przy­
datne i niemal niezbędne w każdym 
interesie.

Szybki rozwój współczesnej cywi­
lizacji rozpoczął się od wynalazku 
druku, który umożliwił rozpowsze­
chnianie wiedzy. Elektronika stwo­
rzyła swój odpowiednik druku—są 
nim programy komputerowe. Pro­
gramy, czyli zestawy sygnałów ste­
rujących powodują jakby “ożywa­
nie” uniwersalnych komputerów i 
wykonywanie przez te komputery 
najrozmaitszych funkcji. Z łatwo 
powielanych programów kompu­
tery czerpią swoją “wiedzę i umie­
jętności” podobnie jak ludzie z pod­
ręczników i książek.

Istnieje jednak groźba zniszcze­
nia w jednej chwili wszystkich 
urządzeń elektronicznych od któ­
rych uzależniona została gospodar­
ka i codzienne życie. Okazuje się, że 
wybuch nuklearny w Kosmosie po­
nad atmosferą, który nawet nie 
spowodował by zniszczeń fizycznych 
na Ziemi, może wytworzyć tzw im­
puls elektromagnetyczny. Niezwy­
kle silne czoło fal radiowych prze­
chodząc przez układy półprzewod­
nikowe powoduje nieodwracalne 
zniszczenie elementów i zaprzesta­
nie działania wszystkich urządzeń 
które nie były specjalnie zaekrano- 
wane. Miejmy nadzieję, że zmie­
niająca się sytuacja na świecie 
wyeliminuje tę groźbę.

HENRYK MICHALSKI
ZAPRASZA NA

WIELKI DRAMAT HISTORYCZNY WG GŁOŚNEJ POWIEŚCI
STEFANA ŻEROMSKIEGO

WSPANIAŁY! — DAWNO OCZEKIWANY

Film Polski

★ FILM W PIĘKNYCH KOLORACH NAPISY ANGIELSKIE ENGLISH SUBTITLES ★
★ Copernicus Center *
★ 5216 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL - TEŁ.: 777-8898 ★

Piątek, 30 marca, — godz. 7:30 wiecz. i
I Sobota, 31 marca, godz. 5:00 i 8:00 wiecz. jl.

Niedziela, 1 kwietnia — godz. 1:00, 4:00 i 7:00 wiecz. 
Wtorek, 3 kwietnia — godz. 7:30 wiecz. 

+ Środa, 4 kwietnia — godz. 7:30 wiecz.
UWAGA: PRZECZYTAJ I TE WIADOMOŚĆ PODAJ DALEJ, £

★ ZAPROŚ RODZINĘ, PRZYJACIÓŁ *
★ I ZNAJOMYCH NA ZNAKOMITY FILM p.t. WIERNA RZEKA >
★ W czasie przerwy sprzedaż książki “TRĘDOWATA” ik
★ oraz kaset importowanych z Polski ★

WIERNA RZEKA
FILM KTÓREGO PRZEZ WIELE 

LAT NIE WOLNO BYŁO WYŚWIETLAĆ 
Udział biorą wybitni artyści filmu polskiego 

MAŁGORZATA PIECZYŃSKA 
OLGIERD ŁUKASZEWICZ 
FRANCISZEK PIECZKA 

PREMIERA W CHICAGO 
TYLKO 5 DNU!!

POŻYCZKI NA REMONTY
Potrzebujesz szybko pieniędzy!!!

CITY AND SUBURBAN FINANCIAL SERVICE 
312-774-1000

załatwi dla ciebie pożyczkę na remont domu lub na jakikolwiek cel. Reprezentu­
jemy wiele banków i instytucji finansowych, jesteśmy informowani o stale 
zmieniającym się rynku pożyczkowym, przez co nasi klienci otrzymują najniż­
sze procenty i dogodne dla nich spłaty.

Każda instytucja posługuje się różnymi formami udzielania pożyczek.
Po fachową i szybką obsługę dzwoń:

BARBARA PĘCAK GEORGE TOMASZEWICZ 
312-725-6037 wiecz. 708-295-7711 wiecz.

Illinois Residential Mortgage Licensee

F. A. OSSENDOWSKI : 
0 LUDZIE, ZWIERZĘTA,: 

BOGOWIE
:: 2 :

— Tak... pojadę razem z tymi... „towa­
rzyszami11, — szepnął, — przed wieczorem 
powrócę. Czekajcie na mnie!...

Nie rozpytywałem go o nic, odpowiedziałem 
milczącem skinieniem głowy. On zaś tymcza­
sem odwiązał od swego siodła dwa ciężkie wory, 
rzucił je przy ścianie w spalonej części chaty, 
uważnie zbadał uzdę i strzemiona, i rzekł z u- 
śmiechem:

— Gotowe! Teraz pójdę obudzić „towarzy­
szy11.

Po godzinie, napiwszy się herbaty, żołnie­
rze i chłop odjechali.

Pozostałem na dziedzińcu i zająłem się rą­
baniem drzewa. Nagle skądś zdaleka dobiegł 
mię strzał karabinowy, a po chwili drugi. Za­
panowała cisza. Od strony strzałów, wysoko 
ponad lasem, przeciągnęło stadko spłoszonych 

ctrzewi. Krzyknęła sójka z wierzchołka ośnie­
żonej sosny. Długo przysłuchiwałem się, czk 
nie zbliża się ktoś do mego schroniska, lec:; 
dokoła było zupełnie cicho.

Zmrok szybko zapada w zimie na środko­
wym Jeniseju. Rozpaliłem w piecu i zacząłem 
przyrządzać zupę z głuszca, nie przestając 
wsłuchiwać się w najmniejszy szmer, dolatujący 
od strony lasu. Wszakże ciągle wyraźnie czu­
łem i rozumiałem, że śmierć jest stale tuż, 
gdzieś obok mnie, i że ostatecznie może zjawić 
się w postaci człowieka, zwierza, mrozu, nie­
szczęśliwego wypadku lub choroby. Wiedzia­
łem dobrze, że wpobliżu niema nikogo, kto 
mógłby przyjść mi z pomocą, i że cała moja 
nadzieja polega na opiece boskiej, na sile rąk 
i nóg, na celności oka i pomysłowości.

Mimo całej baczności, nie spostrzegłem po­
wrotu nieznajomego myśliwca. Tak samo, jak 
poprzedniego dnia, zjawił się w izbie niespodzie­
wanie. Przez mgłę pary zobaczyłem jego jarzące 
i śmiejące się oczy i śmiałą twarz. Postąpił 
w stronę ławki i cisnął trzy karabiny.

— Dwa konie, dwa karabiny, dwie kulbakj, 
dwa worki sucharów, pół cegły herbaty, wore­
czek z cukrem, 50 nabojów, dwa kożuchy, dwi 
pary butów! — ze śmiechem wyliczał Sybirak. 
— Doprawdy, bardzo udatne miałem dziś po­
lo ranie!

Ze zdumieniem patrzyłem na swego gościa.
— Czego się gapicie? — zaśmiał się głucho.— 

Wjechaliśmy do lasu na wąską ścieżkę. Tam 
ich zastrzeliłem. Ani drgnęli! Naco komu 
się przydali tacy „towarzysze11? Ale pijmy 
herbatę, a później spać! Jutro musicie prze­
nieść się na nowe mieszkanie. Ja wam pokażę 
ustronne i przyjemne miejsce, a sam pojadę 
dalej. ..

III.

TAJEMNICA MEGO GOŚCIA.
Nazajutrz o świcie ruszyliśmy w drogę, po­

rzucając moje pierwsze schronisko. Na jednego 
z koni położyliśmy cały nasz dobytek, spako­
wany do worków, przerzuconych przez siodło.

— Musimy zrobić 400—500 wiorst — spo­
kojnie oznajmił mój nowy towarzysz niedoli, 
który nazywał się wcale nie przemawiającem 
do serca i rozumu imieniem — Iwana.

— No, to długo będziemy jechać! — zawołałem.
— Nie dłużej, niż tydzień, a może i prędzej 

będziemy na miejscu — odparł Iwan.
Pierwszą noc spędziliśmy w lesie pod gałę­

ziami wysokiego, rozłożystego świerka. Była 
to dla mnie pierwsza noc bez dachu nad głową. 
A ileż takich nocy później spędziłem w c.ągu 
mojej nieskończenie długiej włóczęgi!

Dzień był bardzo mroźny, chyba nie mniej 
niż 35° R. Pod kopytami koni skrzypiał śn.' 
Z pieńkiem dzwonieniem toczyły się, wybijan 
podkowami, kawałki skrzepłego śniegu. L< 
niwie zrywały się z drzew cietrzewie i głuszce 
nie śpiesząc się, biegły z legowisk do krzaków 
zające. Przed wieczorem podniósł się wiatr, 
wył i szumiał, naginając wierzchołki drzew. 
Na dole jednak, w miejscach zakrytych od po­
dmuchów wiatru, było cicho i spokojnie.

Zatrzymaliśmy się w głębokim wąwozie, gę­
sto porośniętym drzewami i krzakami. Znaleź­
liśmy dawno złamaną suchą jodłę, narąbaliśmy 

drzewa i, przyrządziwszy przy ognisku herbatę, 
pokrzepiliśmy się.

Po kolacji Iwan przywlókł z lasu dwa długie, 
suche sosnowe kloce, ściosał je z jednej strony 
i położył jeden na drugi płaską stroną. Wbi­
wszy klin pomiędzy kloce, włożył w otwór 
trochę rozżarzonych węgli. Ogień natychmiast 
zaczął szybko posuwać się wzdłuż kanału po­
między klocami.

— Teraz będziemy mieli ogień aż do świtu! 
— zawołał Iwan. — Jest to nasza syberyjska 
„najda11. My, poszukiwacze złota, włócząc się 
przez zimę i lato w tajdze, zawsze śpimy przy 
najdach. Wspaniale! Ale sami przekonacie się!

Szybko narąbał gałęzi świerka i z pom<fbą 
rzęch drągów zrobił pochyloną pod kątem 

ścianę, przed którą o kilka kroków, paliła: się 
małym ogniem, wypalając się wewnątrz, naj- 
da. Nad tą ścianą i nad tą najdą rozpo­
ścierał się namiot z szerokich gałęzi potężnego 
świerka. Narzucaliśmy na śnieg gałęzi i, na­
krywszy się terlicami, układaliśmy się do snu. 
Ku memu wielkiemu zdziwieniu Iwan rozebrał 
się do koszuli. Zauważyłem, że się spocił i co 
chwila wycierał czoło i szyję rękawem koszuli.

— Dobrze! ciepło! — wychwalał Iwan nasze 
schronisko.

Wkrótce też byłem zmuszony zdjąć ubranie 
i zasnąłem, nie nakrywając się kożuchem. Cho­
ciaż przez gałęzie świerka i ściany świeciły gwia­
zdy, a przede mną była otwarta przestrzeń, gdzie 
szalały mróz i wicher — lecz ta przestrzeń była 
odgrodzona od nas ciepłem, idącem od palącej 
się najdy. Dopiero przed świtem, gdy ogni­
sko nasze dopaliło się prawie do końca, przykry­
łem się kożuchem. Od tej nocy przestałem oba­
wiać się mrozów. Przemarzłszy w ciągu dzien­
nego marszu, ogrzewałem się znakomicie około 
najdy, zrzuciwszy z siebie ciężki kożuch i sie- 
d; c tylko w koszuli przy kubku gorącej 
bi.cy z sucharami.

^Podczas wspólnej podróży Iwan opowiadał 
mt o swojej dawnej włóczędze po górach i la­
sach Zabajkalja w poszukiwaniu złota. Opo­
wiadania wiecznego włóczęgi odznaczały się 
wielką żywością i porywały obfitością i barw­
nością niebezpiecznych przejść i ciężkiej walki 

z naturą i ludźmi. Iwan był jednym z tych 
typów „prospektorów11, którzy po całym świe­
cie wykrywali najbogatsze pokłady złota, po­
zostając bezdomnymi i ubogimi włóczęgami. 
Zauważyłem, że unikał opowiadania o tern, w 
jaki sposób z gór Zabajkalskich dostał się do 
tajgi jenisejskiej, i zrozumiałem odrazu, że w 
tern kryje się jakaś tajemnica mego towarzy­
sza. Nie pytałem go więc o to.

Jednakże tajemnica ta wyłoniła się pewnego 
dnia zupełnie niespodzianie w całej swej suro­
wej i strasznej rzeczywistości.

Zbliżaliśmy się już do celu naszej podróży. 
Cały dzień przedzieraliśmy się przez gęste za­

rośla na brzegu wschodniego dopływu Jeniseju 
— rzeki Many. Wszędzie można było zauwa­
żyć liczne ścieżki, wydeptane przez zające, gnież- 

^ce się w krzakach. Te białe zwierzątka ś li­
gały w gąszczu, uciekając przed nami. Czas Im 
widzieliśmy rudy ogon lisa, czającego się za •ka­
mieniami, a czyhającego na zające. ’

— Powiem wam coś — rzekł ponurym gło­
sem Iwan. — Tu niedaleko wpada do Many 
mała rzeczka Niegnieć; przy jej ujściu stoi ma­
ły domek. Jak myślicie: tam zanocujemy, czy 
też znowu przy ognisku spędzimy noc?

— Pojedziemy do tego domku! — zawoła­
łem z radością. — Potrzebuję nareszcie umyć 
się. Przecież czarni jesteśmy od dymu najdy, 
jak murzyni! Zresztą, mieć dach nad głową jest 
rzeczą bardzo przyjemną!

Iwan ponuro spojrzał na mnie, lecz zgodził 
się.

Już mrok zapadał, gdy zbliżyliśmy się do 
niewielkiej chałupy, stojącej tuż przy ujściu ma­
łej rzeczki Niegnieć do bystrej i zimnej Many. 
Domek ten składał się z jednej małej izby o dwóch 
okienkach i o wielkim piecu. Obok domku sta­
ły spalona szopa i zburzona lodownia. Kloce 
i deski były powyrywane i rozrzucone w nie­
ładzie; wszędzie można było zauważyć stosy 
wykopanej ziemi i kamieni.

^apaliliśmy w piecu i zaczęliśmy przyrządz 
strawę. Podczas kolacji Iwan napił się spiry­
tusu z flaszki, „pożyczonej11 od jednego z czer­
wonych żołnierzy, i wkrótce stał się bardzo 
rozmowny. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Kazanie ks. Tadeusza Dzieszko
Wygłoszone 25 marca w kościele św. Jana Kantego 

podczas nabożeństwa z udziałem T. Mazowieckiego
Niech będzie pochwalony Jezus 

Chrystus: tym staropolskim, 
chrześcijańskim pozdrowieniem po­
zdrawiam a jednocześnie witam 
dostojnego i drogiego nam wszyst­
kim gościa premiera Rzeczypospo­
litej Polskiej pana Tadeusza Mazo­
wieckiego wraz z towarzyszącymi 
członkami polskiego rządu.

Panie Premierze, Eminencjo kar­
dynale Józefie Bemardin, Eksce­
lencjo księże biskupie Alfredzie 
Abramowicz, księże biskupie Inno­
centy Latocki, przewielebni księża, 
członkowie polskiego i amerykań­
skiego rządu, prezesi i prezeski 
organizacji polonijnych, zaproszeni 
goście, umiłowany ludu Boży Polo­
nii chicagoskiej.

Gromadzimy się dzisiaj w tej 
przepięknej niegdyś na wskroś pol­
skiej świątyni pod wezwaniem Jana 
Kantego, patrona Polski, młodzieży 
studenckiej ubogich i podróżują­
cych, aby oddać należną Bogu 
cześć i aby wspólnie dziękować za 
Jego dobrodziejstwa i opiekę przede 
wszystkim nad polskim narodem i 
jego ojczyzną. Gromadzimy się 
wokół ołtarza Chrystusa Pana by 
sprawować najświętszą ofiarę 
Mszy świętej i prosić Boga o dalszą 
pomoc i błogosławieństwo dla Pol­
ski, jej mieszkańców i sprawu­
jących władzę.

Wiele lat czekaliśmy na ten hi­
storyczny moment kiedy tu w Chi­
cago, gdzie bije serce światowej Po­
lonii, będziemy witać polskiego Pre­
miera rzeczywiście wysuniętego 
przez naród a nie narzuconego 
odgórnie.

Cieszymy się, że jesteśmy świad­
kami i współuczestnikamy tych 
wielkich historycznych przemian w 
naszym narodzie i kraju. Cieszymy 
się, że na jego czele stoi prezes 
Rady Ministrów pan Tadeusz Ma­
zowiecki, wspaniały katolik, patrio­
ta, pierwszy po wojnie, polski Pre­
mier niekomunista, człowiek ca­
łym sercem oddany Kościołowi i oj­
czyźnie.

Wielu z nas ze łzami radości w 
oczach powitało w ubiegłym roku 
wiadomość o demokratycznych wy­
borach w Polsce a szczególnie twój 
wybór panie Premierze. Wielu z nas 
tutaj obecnych i nieobecnych stało

w niekończących się kolejkach przed 
konsultami do późna w nocy, aby 
otuchą, dumą i nadzieją na lepsze 
polskie jutro.

Słowa z dzisiejszego czytania li­
turgicznego św. Pawła Apostoła do 
Efezjan to jakby po części spełnio­
ne proroctwo odnoszące się do na­
szego narodu i ojczyzny: “Bracia 
niegdyś byliście ciemnością, lecz 
teraz jesteście światłością w Panu. ’ ’ 
Polska otrzymała zaczyn wiary w 
momencie swojego chrzu, któ­
ry przez wieki był kultywowa­
ny i rozwijany. Naród polski wie-

modlitwą, naszym sercem i naszym 
czynem. Myślę, że będę wyrazicie­
lem całej Polonii chicagoskiej i nie- 
tylko, że chcemy wspólnie z walni 
budować Polskę silną, wolną nie­
podległą, stojącą przy Bogu i Koś­
ciele.

Życzymy tobie panie Premierze 
Rzeczypospolitej Polskiej przede 
wszystkim dużo zdrowia, wytrwa­
łości, zrozumienia przez naród i 
świat twoich szczerych wysiłków ku 
budowaniu lepszej przyszłości. Ży-

W kościele Św. Jana Kantego.

le razy stawał w obronie swojej re- 
ligii, wartości patriotycznych i mo­
ralnych i możemy śmiało dzisiaj 
powiedzieć, że przetrwał dzięki sil­
nej swojej wierze i dzięki Kościoło­
wi rzymsko-katolickiemu; dlate­
go, że zaufał Jezusowi Chrystusowi 
— prawdziwej światłości i Jego 
Matce Najświętszej. Nawet w naj­
bardziej krytycznych momentach 
próby i doświadczeń nie załamał 
się. Zawdzięczamy to moi drodzy 
wielu wspaniałym Polakom takim 
jak kardynał Stefan Wyszyński, 
Prymas Tysiąclecia, Lech Wałęsa, 
czy też ukochany nasz papież Jan 
Paweł II. A iluż to sławnych Po­
laków na świecie i tu w Stanach 
Zjednoczonych jak generał Kazi­
mierz Pułaski czy Tadeusz Kościu­
szko walczyło o wolność i lepszą 
przyszłość. Polska jest “mesjaszem 
narodów,” może dlatego, że ciągle 
jest doświadczana przez różne kry­
zysy.

czymy ci wielu życzliwych przy­
jaznych przywódców państw i nar­
odów. Życzymy tobie i nam samym 
trwałej współpracy z demokratycz­
nym rządem Stanów Zjednoczonych 
i Polonią amerykańską na której 
czele stoi dobrze nam wszystkim 
znany pan Edward Moskal, prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej i 
Związku Narodowego Polskiego. 
Nade wszystko życzymy ci Bożego 
błogosławieństwa i wstawiennict­
wa tej której zawierzyłeś od same­
go początku twojej władzy, na Jas­
nej Górze, Matce Boga i Matce nas 
ludzi.

Na frontonie tego wspaniałego 
kościoła św. Jana Kantego wznie­
sionego jak wiele innych tu w Chi­
cago, za cenę mozolnej pracy pol­
skich imigrantów widnieje napis: 
“Boże zbaw Polskę.” Dzisiaj to bła­
ganie “Boże zbaw Polskę” zano­
simy razem z tobą panie Premierze, 
przed tron Boga Najwyższego, przez

Premier T. Mazowiecki z prezesem E. Moskalem w kościele Św. Jana Kantego.

W tej Polsce zrujnowanej przez 
ponad 40 lat panujący komunizm, 
ale mimo wszystko naszej przypad­
łe tobie panie Premierze budować 
nową rzeczywistość. Nie chcemy 
ciebie i twojego rządu tylko podzi­
wiać i wyrażać nasze uznanie. 
Chcemy jak zawsze być razem z 
wami, pomagać i wspierać, naszą

ręce Matki, naszej Pani Często­
chowskiej, której ikona jest również 
czczona w tym kościele, aby wspo­
mógł nasz naród i naszą ojczyznę, 
aby wspomógł twoje wysiłki i two­
jego rządu ku budowaniu lepszej 
przyszłości w nasym domu rodzin­
nym, któremu na imię Polska.

Amen

Konferencja prasowa 
premiera Mazowieckiego 
Poniżej podajemy pełny zapis z konferencji prasowej w konsulacie RP w Chicago, 

na który licznie przybyli dziennikarze polonijni, polscy i amerykańscy.
— W świetle problemu związane­

go z granicą polską, proszę o sko­
mentowanie sprawy wojsk radziec­
kich. Pytam o to jak długo te wojska 
pozostaną w Polsce, jak są liczne i cy 
one w ogóle z Polski wyjdą?

Jeśli chodzi o sprawę wojsk ra­
dzieckich w Polsce, to w komunika­
cie Komitetu Obrony Kraju powie­
dzieliśmy już publicznie, że rozpo- 
czniemy rozmowy na temat wyco­
fania wojsk radzieckich z Polski. 
Im bardziej wielkie mocarstwa 
nam pomogą w uzyskaniu ważnych 
i nie ulegających żadnym wątpli­
wościom gwarancji na temat na­
szych granic zachodnich, tym szyb­
ciej tę sprawę rozwiążemy. Jest ich 
teraz około 58 tysięcy, przy czym są 
to w większości jednostki logistycz­
ne, związane z tymi jednostkami, 
które są na terenie dzisiejszej NRD. 
Mam nadzieję, że w trakcie rea­
lizacji porozumienia przy wyjściu z 
propozycją przedstawioną przez 
sekretarza stanu USA Bakera i mi­
nistra spraw zagranicznych ZSSR 
Szewardnedze o redukcji wojsk po 
obu stronach do poziomu 195 ty­
sięcy, ten problem będzie zupełnie 
rozwiązany. Mamy w tej sprawie 
stanowisko zupełnie jednoznaczne. 
Chcemy ten proces rozpocząć i kon­
sekwentnie go przeprowadzić. Na­
tomiast nie robimy z tej sprawy 
żadnych ostentacji, bo nie chcemy 
utrudniać Gorbaczowowi sytuacji.

— Dlaczego rząd Polski nie uznał 
nowego rządu Litwy?

Czy pan to pytanie stawia 
wszystkim rządom, łącznie z rzą­
dem amerykańskim? I czy pan 
uważa, że rząd polski powinien być 
szybszy w tej sprawie niż rząd 
amerykański? Rząd polski wyraził 
swoje stanowisko w tej sprawie i 
myślę, że umie pan czytać oficjalne 
komunikaty i rozumie pan co to 
znaczy, jeżeli w komunikacie mówi 
się, że Litwa i Związek Radziecki 
powinny w drodze petraktacji roz­
wiązać wzajemne problemy. Sądzę 
wreszcie, że tak samo czytając ten 
komunikat, rozumie pan co znaczy, 
kiedy mówimy, że problemy po­
winny być rozwiązane drogą poko­
jową. Oznacza to, że chcemy, ażeby 
nie doszło do żadnych ekstremal­
nych rozwiązań, ale żeby w wyniku 
pertraktacji i porozumienia sprawy 
te zostały rozwiązane zgodnie z as­
piracjami narodu litewskiego.

— Wielokrotnie spotykam się z 
pytaniami, w jaki sposób można wyt­
łumaczyć reprywatyzację zakładów 
pracy w Polsce. Przyznam się, że nie 
wiem jak to wyjaśnić. Chodzi mi o 
duże zakłady, jak huty czy zakłady 
Cegielskiego. W jaki sposób wytłu­
maczyć to Polonii?

Reprywatyzacja jest skierowana 
na przejście gospodarki na tory 
gospodarki rynkowej. Jest to bar­
dzo trudne w sytuacji, kiedy wię­
kszość tej gospodarki jest upań­
stwowiona. W dodatku to upań­
stwowienie doprowadziło do tego, 
że własność państwową traktuje się 
jako własność niczyją. Reprywaty­
zacja jest więc drogą do gospodarki 
efektywnej. A jak to technicznie ma 
wyglądać, zgodnie z naszym pro­
jektem, który wnieśliśmy do Sej­
mu, to poproszę pana wiceministra 
finansów, pana Dąbrowskiego, 
żeby to zechciał wyjaśnić. Tylko 
proszę, żeby to nie był za długi wy­
kład.

Wiceminister Dąbrowski: Posta­
ram się zastosować do rady pana 
premiera. Nasz projekt przewiduje 
szereg dróg prywatyzacji gospo­
darczej. W zależności od charakte­
ru danej dziedziny i od wielkości 
przedsiębiorstw. Małe zakłady bę­
dą sprzedawane w całości, duże 
przedsiębiorstwa będą zamieniane 
w spółki akcyjne i akcje będą 
sprzedawane społeczeństwu.

Przewidujemy również pewne 
preferencje dla pracowników przed­
siębiorstw, które będą prywatyzo­
wane.

Widzimy także możliwość zaan­
gażowania kapitału zagranicznego 
przy prywatyzacji polskiej gospo­
darki.

Jeszcze inna forma, to jest forma 
tak zwanej małej prywatyzacji, 
która się już zaczęła w Polsce i po­
lega na przekazywaniu w ręce pry­
watne sklepów, lokali użytkowych, 
środków transportu, maszyn i 
urządzeń nie wykorzystywanych 
przez przedsiębiorstwa państwowe. 
To są właśnie te najważniejsze dro­

gi, które przewidujemy.
— Niemal od początku objęcia 

rządów, w tym środowisku mówi się 
o możliwości zmiany ekipy konsu­
larnej, a dotyczy to zwłaszcza osoby 
konsula generalnego. To wywołuje 
wiele niezdrowych czasami spekula­
cji, chcielibyśmy usłyszeć pańską wy­
powiedź w tej sprawie.

Mówi się, że nie ma niedysk­
retnych pytań, są tylko niedyskret­
ne odpowiedzi, ale jak się okazuje 
są również nietaktowne pytania. 
Myślę, że rozumie pan, że w zakre­
sie wymiany ludzi, która w różnych 
dziedzinach się w Polsce dokonuje, 
także w dyplomacji i pracy konsu­
larnej zmiany będą. I tylko taką 
ogólną odpowiedzią mogę pana za­
spokoić, natomiast nie zamierzam 
się wypowiadać na żadne tego typu 
konkretne pytania.

— Dlaczego polska dyplomacja 
tak mało ostatnio poświęca miejsca 
krajom skandynawskim, przecież to 
są nasi sąsiedzi. i od nich mog­
libyśmy nauczyć się dobrej ekono­
mii?

Nie jest to takie całkiem ścisłe. 
Premier Szwecji był pierwszym 
premierem, który odwiedził Polskę 
po powołaniu rządu, którym kieru­
ję. W wyniku tej wizyty wprowadzi­
liśmy kontakty, w szczególności 
dotyczące zwołania, z inicjatywy 
premierów Polski i Szwecji, konfe­
rencji krajów bałtyckich, poświę­
conej sprawie zanieczyszczenia 
środowiska. Jest to bardzo ważna 
polsko-szwedzka inicjatywa dyplo­
matyczna, która musiała być omó­
wiona ze wszystkimi krajami nad­
bałtyckimi. Będzie ona miała miej­
sce na początku września. A w nie­
długim czasie będzie miała miejsce 
moja rewizja w stosunku do pre­
miera Szwecji.

— Jak pan ocenia rolę emigracji 
politycznej w obecnej sytuacji pol­
skiej, a szczególnie ostatniej fali emi­
gracji, tej posolidarnościowej? 
Jaką rolę widzi pan dla nich?

Myślę, że rola emigracji polity­
cznej była ważna w walce o wol­
ność, o zmiany w Polsce, o suwe­
renność Polski, o uznanie Solidar­
ności, dojście jej do głosu w spra­
wach publicznych było bardzo waż­
ne. Sądzę, że wraz ze zmianami w 
Polsce ta rola powinna i zapewne 
będzie ulegać zmianie. Na pewno 
wytworzyło się bardzo wiele oś­
rodków kulturalnych czy kultural­
no-politycznych emigracji, które tę 
swoją pracę dla Polski, dla polskiej 
kultury będą kontynuować. Jedni 
pozostaną na emigracji, inni być 
może wrócą do kraju. Trudno prze­
sądzać, ale sądzę, że tę rolę pozy­
tywną będą spełniać dla Polski. Są­
dzę też, że może ta emigracja bę­
dzie tutaj spełniać rolę przekazy­
wania stanowiska Polski, wyjaś­
niania w różnych sprawach międz­
ynarodowych i budowania w tym 
zakresie pozycji Polski. To znaczy 
budowania zrozumienia, że Polska 
może być bardzo ważnym czynni­
kiem nowego porządku europej­
skiego.

— Panie premierze, przyjechałam 
z Detroit, tam znajduje się duża gru­
pa Polaków z Wilna i ze Lwowa. Co 
mogę im zawieźć od pana, premiera 
wolnej Polski, w tej sprawie, w spra­
wie ich rodzinnych ziem?

Kiedy byłem w Moskwie, spoty­
kałem się z bardzo dużą grupą Po­
laków, mieszkających na różnych 
terenach należących dziś do Związ­
ku Radzieckiego. Były to dla mnie 
bardzo ważne i bardzo wzruszające 
spotkania. Myślę, że uzyskaliśmy 
— i ja trochę wyprzedzam pani py­
tanie — to, że te kontakty z Polaka­
mi mieszkającymi na terenach 
wchodzących w skład Związku Ra­
dzieckiego odbywają się bćz prze­
szkód, i że ludzie mieszkający tam 
mogą rozwijać swoje życie kultu­
ralne. Jeżeli chodzi o Polaków, mie­
szkających w Wilnie, niezwykle 
ważnym problemem jest to, ażeby 
prawa polskiej mniejszości na Lit­
wie były szanowane, ażeby były 
szanowane przez wyłaniające się 
nowe władze Litwy. Jeśli chodzi o 
Polaków mieszkających we Lwo­
wie, to bardzo ważne jest to, że są 
dobre stosunki pomiędzy mniejszo­
ścią polską a ludnością ukraińską. 
Myślę, że możemy budować przysz­
łość na wzajemnym szanowaniu 
się, na wolności do rozwijania kul­
tury i swobód narodowych, a nie na 
przesuwaniu granic. I w tym kie­

runku, ażeby była ta wolność i sza­
nowanie się wzajemne i pojednanie, 
będziemy działać.

— W czasie swojej wizyty jesienią, 
pan Wałęsa poczynił szereg kon­
taktów w środowiskach biznesu. 
Proszę o ewentualne porównania 
pana wizyty do wizyty pana Wałęsy 
pod tym względem. Jakie pan sprawy 
omawiał w czasie swoich spotkań w 
USA?

Myślę, że wizyta Lecha Wałęsy 
była bardzo ważną i powiedziałbym 
triumfalną wizytą w Stanach Zjed­
noczonych. Ja zresztą — co było 
dosyć charakterystycznym mo­
mentem historii — spotkałem się z 
nim na lotniku Okęcie w Warszawie 
jak leciał do Ameryki, a ja odlaty­
wałem do Moskwy. Myślę, że ta 
wizyta przetarła wiele dróg. A jeśli 
chodzi o moje rozmowy z ludźmi, to 
byłem gościem Izby Handlowej w 
Washingtonie i miałem ja, i koledzy 
z delegacji mieli możliwość przed­
stawienia naszych zainteresowań, 
jeśli chodzi o rozwój tej współpracy. 
Wczoraj wieczorem też mieliśmy 
możliwość kontaktu z wieloma 
ludźmi biznesu. Myślę, że sprawy 
są na dobrej drodze. Chcemy te 
kontakty intensyfikować. Sądzę, że 
jeżeli istnieje jeszcze pewne pows­
trzymywanie się, to ono wynika z 
dwóch powodów. Po pierwsze z te­
go, czy te nasze przemiany gospo­
darcze, ta walka z inflacją odniesie 
skutek, czy się utrzymają. To jest 
dla nich znak zapytania. Myślę, że 
fakt, że te zmiany przynoszą rezul­
taty, że ta inflacja została zastopo­
wana, że jesteśmy konsekwentni, 
że wprowadzamy prywatyzację, że 
otwieramy możliwość dla kapitału 
obcego da pewne poczucie stabil­
ności firmom zachodnim, w tym 
amerykańskim.

Drugi powód, to jet to, że nie 
wszystkie urządzenia potrzebne dla 
biznesmenów, takie jak chociażby 
telefony działają w taki sposób, w 
jaki biznesmeni by sobie życzyli. 
Będziemy to szybko zmieniać.

Chcemy jeszcze w połowie tego 
roku w Warszawie zainstalować ta­
ką centralę, która byłaby specjal­
nie do obsługiwania biznesu.

Ale oczywiście liczymy na tę od­
robinę cierpliwości przy tych wszy­
stkich niedogodnościach, na tę od­
robinę powrotu do pionierskiego 
ducha Amerykanów.

— Ponieważ w ciągu ostatnich 
miesięcy w Polsce ciągle spada po­
ziom życia, jak w fazie przejściowej 
do gospodarki rynkowej Polska ma 
zamiar wyżywić swój naród?

To bardzo ogólne pytanie. Ja nie 
wiem, czy mógłbym tak zgodzić się 
z pana diagnozą, że stale spada 
poziom życia, sądzę bowiem, że za­
hamowanie procesu inflacji jest 
jakby zamknięciem tego trendu ku 
spadkowi poziomu życia. Taką przy­
najmniej mamy nadzieję. Chodzi o 
to, żeby to się utrzymało. Społe­
czeństwo polskie z dużym zrozu­
mieniem do tych wyrzeczeń się od­
nosi przecież nie dlatego, że ma ja­
kieś tendencje do samozniszczenia, 
tylko dlatego, że na tej drodze 
przeobrażeń widzi nadzieję wyjścia 
ku lepszej sytuacji. Na pewno w tej 
chwili jesteśmy w bardzo trudnej 
fazie. Natomiast nikt nie uważa jej 
za fazę beznadziejną i mam nadzie­
ję, że pan jej też nie będzie za taką 
uważał.

Panie premierze, słuchałam dzi­
siejszego wywiadu, jaki pan udzielił 
panu Andrzejowi Czumie i ze zdu­
mieniem wysłuchałam powitania Po­
lonii, w którym ograniczył się pan do 
osób pracujących na budowie i na 
domkach. Czy stało się tak dlatego, 
że pan uważa, że oni są głównymi 
odbiorcami tego programu, czy też 
jest to wynik panującej obecnie w 
Polsce definicji Polonii?

Nie jestem pewny czy panią 
zrozumiałem dobrze. Mam nadzie­
ję, że pani niezbyt uważnie słuchała 
mojej wypowiedzi, ponieważ ja po­
wiedziałem, że witam wszystkich 
Polaków, a także tych, którzy nie 
mogą przyjść na spotkanie ze mną, 
ponieważ pracują na domkach itd., 
a nie, że tylko ich witam.

— Jakiej wielkości pomocy Pol­
ska oczekuje od Stanów Zjedno­
czonych i jak może być ona najlepiej 
wykorzystana na cele poprawy życia 
społeczeństwa, na cele poprawy gos­
podarki, obrony itd.?

(Dokończenie na str. 4-ej)
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KOBIET

Konferencja prasowa 
premiera Mazowieckiego

Miłość a przyjaźń Dokończenie ze str. 3-ciej
Nie przyjechałem do Stanów

Zjednoczonych, ażeby domagać się 
zwiększenia pomocy. Przyjecha­
łem, ażeby patrzeć w przyszłość i 
realizować to wszystko, co zostało 
nam dotychczas przyrzeczone i po­
stanowione. Zależy nam na pomocy 
Stanów Zjednoczonych w zakresie 
funduszu służącego prywatyzacji. 
Nie chodzi o zwiększenie jego wiel­
kości, lecz o ich wykonanie w tych 
wielkościach, które zostały ustalo­
ne, ale zwłaszcza, jeśli chodzi o te

SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET
AMERICAN 

WOMENS 
MEDICAL 
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE. CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 •621-1100

Podobnie jak nie ma zgody w pog­
lądzie na istotę miłości, tak też nie 
ma jedności poglądów na stosunek 
miłości do przyjaźni. Psycholog 
amerykański Floyd L. Ruch (Psy­
chology and Lite) twierdzi, że mi­
łość małżonków jest jedynie formą 
stałej przyjaźni (a form of perma­
nent friendship). A stare francuskie 
przysłowie głosi, że “przyjaźń to 
miłość pozbawiona skrzydeł”. Ale 
już cytowany wielokrotnie La Ro­
chefoucauld mówi coś przeciwne­
go: “Jeśli oceniać miłość według 
większości jej skutków, to trzeba 
uznać, że bliższa ona jest nienawiści 
niż przyjaźni” (Maksymy). A inny 
Francuz, La Bruyere, wręcz twier­
dzi, że: “Miłość i przyjaźń wzaje­
mnie się wykluczają” i że “Miłość 
poczyna się tylko z miłości, a z naj­
silniejszej przyjaźni może wyros­
nąć tylko bardzo słaba miłość” 
(Charaktery).

Wyraźnie widać, że autorom tych 
maksym (są one, jak wszystkie 
maksymy, prawdziwe tylko częś­
ciowo) chodzi o podkreślenie wy­
jątkowej natury i wyjątkowego 
charakteru miłości, wobec której 
bledną wszystkie inne uczucia, jak 
np. uczucie przyjaźni:

Może takie różnice w poglądach 
na istotę miłości podziałają na ko­
goś deprymująco. Może trzeba w 
ogóle przestać się zajmować i przej­
mować uczuciami, o których nie 

schludność w ubraniu, kupowanie, 
zamiłowania czytelnicze, udział w 
sporcie, hobby, zainteresowania 
klubowe, pociąg do dzieci, zdecy­
dowanie.

Okazało się, że podstawą wszyst­
kich trwałych przyjaźni, zarówno 
mężczyzn, jak kobiet, jest podo­
bieństwo poglądów moralnych i 
ideałów życiowych. Zwrócono uwa­
gę na to, że zbadani przyjaciele wy­
kazywali mniej zgodności w gu­
stach czytelniczych, hobby i w stop­
niach uzyskiwanych za naukę w 
szkole. Największa zgodność wy­
stępowała—prócz wzmiankowa­
nych już postaw moralnych i idea­
łów życiowych—w takich sprawach, 
jak zainteresowanie sportem (fut­
bol) i schludność w ubraniu. Zami­
łowanie do kieliszka częściej okazy­
wało się wspólną cechą przyjaciół 
niż palenie papierosów. Czy nie było 
wśród przyjaciół takich ludzi, któ­
rych cechy różniły się zasadniczo? 
Byli, ale okazało się, że z reguły 
chodziło o cechy podziwiane u przy­
jaciela przez kogoś, komu ich bra­
kowało. W tym sensie przyjaźń jest 
środkiem subtelnego kompenso­
wania poczucia niższości przez 
identyfikowanie się z inną osobą 
wyposażoną w cechy i umiejętnoś­
ci, których brak nam samym. Przy­
jaźń studentów okazała się dość tr­
wała, skoro przeciętny czas jej tr­
wania wynosił cztery lata.

wiadomo dokładnie, co znaczą i na R. B. Cattell (Friends and Ene- 
temat których wypowiada się tak 
wiele sprzecznych sądów i opinii? 
Wydaje mi się, że taki wniosek 
byłby zwykłą ucieczką przed trud­
nościami. Miłość i przyjaźń istnieją 

mieś) zbadał, korzystając z obszer­
nego materiału statystycznego, sto­
sunek przyjaźni i wrogości między 
studentami college’ow angielskich. 
Co do przyjaciół, to wnioski Cattella 

w życiu, grają w nim poważną rolę, 
a jeśli tak trudno uchwycić je w 
ścisłe definicje, to właśnie dlatego, 
że stanowią one bardzo skompliko-

pokryły się z wynikami badań 
amerykańskich. Jeśli chodzi o “wro­
gów”, okazało się, że najczęściej 
przyczyną czyjejś niepopularności 

wane zespoły uczuć, doznań i po­
staw. Każda zatem definicja zdolna 
jest uchwycić tylko czść treści sa­
mego uczucia. Być może zresztą, że 
miłość ściśle określona i sprecyzo­
wana przestałaby już być miłością. 
Jakże łatwo dałoby się zdefiniować 
miłość, gdyby sprowadzała się ona 
tylko do hormonalnej działalności 
gruczołów płciowych i gdyby cała 
jej treść wyczerpywała się w akcie 
seksualnym.

Usiłowano rozgraniczyć miłość 
od przyjaźni, badając empiryczne 
motywy, dla których ludzie przyja­
źnią się ze sobą oraz motywy, dla 
których ludzie zawierają związki 
miłosne. R. Bogardusi P. Otto (So­
cial Psychology of Chuma, 1936) 
zbadali 300 studentów Uniwersytetu 
Południowej Kalifornii, starając się 
sprawdzić, o ile spoiwem ich przy­
jaźni są zbliżone cechy psychiczne, 
o ile zaś łączą ich różnice i odmien­
ności psychologiczne. Badano pog- 

wśród młodzieży jest skłonność do 
perseweracji (czyli do długotrwa­
łego i upartego “przeżuwania” i 
“przetrawiania” w sobie napotka­
nych trudności, problemów, dozna­
nych przykrości itd.) oraz nasta­
wienie introwersyjne (do wewnątrz 
siebie). Najbardziej popularni, a w 
związku z tym posiadający najwię­
cej przyjaciół i najmniej wrogów 
byli ludzie umiarkowanie ekstra- 
wersyjni (nastawieni na zewnątrz 
siebie), z bardzo niskim poziomem 
tendencji perseweracyjnych.

Jeśli zestawimy wyniki tych ba­
dań z cytowanymi w rozdziale “Mi­
łość a psychologia” wynikami ba­
dań Termana-Buttenweisera na 
temat dobranych i szczęśliwych 
małżeństw i par miłosnych, to 
okaże się, że w zasadzie zarówno w 
przyjaźni, jak w miłości decydowa­
ła — zdaniem psychologów—odpo­
wiednia proporcja i zgodność po­
staw introwersyjnych lub ekstra- 

Medical-Surgical
Center

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020 

lądy i stosunek par przyjaźniących 
się ze sobą do takich spraw, jak: 
taniec, picie, palenie, nauka, oceny, 
normy postępowania, pożyczanie

wersyjnych. Czy wobec tego różni­
ca między przyj aźnią i miłością j est 
tylko różnicą stopnia? Czy miłość 
j est tylko przyj aźnią w naj wyższym

pieniędzy, chodzenie do kościoła, z możliwych stopniu natężnia? 
Ciąg dalszy nastąpi

! \ Mieszanka kulturowo-etniczna dominuje na pokazach mody w Paryżu! Valentino i; 
;; proponuje wzór z wazy etruskiej (z lewej) w kolorach złota i brązu do mini spódniczki z ■ 1 
i falbankami; Yves Saint Laurent szokuje zestawem spódniczki w skośną, szkocką ;;
; • kratę z bluzką w bizantyjskie wzory i Manuel Ungaro zaleca na wieczór zamiast futer ; 1 
!; pikowane kurtki w jaskrawych kolorach i zestawach (np. fioletowa suknia do zielonej 1[

kurtki).
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plany na pierwsze dwa lata. Przede 
wszystkim zależy nam na tym, 
ażeby te ramy stworzone umową 
gospodarczą, którą podpisaliśmy z 
prezydentem Bushem, wypełnić 
treścią, to znaczy aktywnością 
samych biznesmenów.

— Czy z punktu widzenia War­
szawy emigracja amerykańska ma 
jakieś specyficzne cechy? Czy prze­
widywane są jakiś noweformy, insty­
tucje i środki polityczne w kontak­
tach między Polską a środowiskiem 
emigracji?

Myślę, że emigracja czy Polonia 
amerykańska, czy jak to się tłuma­
czy na angielski Amerykanie pol­
skiego pochodzenia mogą odgry­
wać nadal, z punktu widzenia War­
szawy, ogromną rolę. W demok­
ratycznym systemie Ameryki opi­
nia publiczna, opinia różnych od­
łamów społeczeństwa amerykań­
skiego bardzo się liczy. Sądzę 
właśnie, że opinia Polonii może się 
więcej liczyć, kiedy będzie mówić 
takim, powiedziałbym, głosem 
bardziej zwartym, w pewnych, 
podstawowych sprawach Polski, co 
już się w ciągu ostatnich tygodni 
bardzo wyraźnie zaznaczyło (w 
sprawie granic Polski).

A jeśli chodzi o moje osobiste 
wrażenie z tych dni, na przykład 
wczorajszego i dzisiejszego to są 
również takie, że jest chyba coś 
bardzo szczególnego w tych stosun­
kach tutaj w Ameryce i właśnie Po­

Od lewej: premier T. Mazowiecki, płk. A. Kajkowski, St. Jaworski i K. Łu- 
komski.

■IJ
■

Sądzę, że można na nim wiele bu­
dować. A jeśli chodzi o organizację 
kontaktów, to oczywiście staramy 
się o ich zwiększenie.

W polskim rządzie zajmuje się 
tym minister Hall, a prócz tego zo­
stała podjęta inicjatywa ze strony 
Senatu, ażeby zbudować nową, o 
szerszych podstawach światową 

cenią paszportów.
Owszem, jest planowane ujedno­

licenie paszportów w nowej usta­
wie.

— Czy jedzie pan do Polski, zabie­
rając ze sobą jakieś konkretne zobo­
wiązania ze strony biznesu amery­
kańskiego, czy polonijnego, o któ­

Sobota wieczorem — wizyta w Muzeum Polskim w Ameryce.

lonii amerykańskiej a mianowicie 
to, że oni tak bardzo jednocześnie 
chcą i są dobrymi Polakami i 
Amerykaninami. To jest pewien 
niezwykły fenomen. Bardzo ważny.

Bardzo się cieszę, że mogę za 
pośrednictwem radia mówić do Po­
laków.

Przyjechałem tu, do Chicago na 
zaproszenie Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, a więc przede 
wszystkim do Polaków i Amery­
kanów o polskim rodowodzie.

Wiem, że jest Was tutaj bardzo 
wielu: i starej Polonii i emigracji 
lat ostatnich. Przyjechałem do W as 
wszystkich. Cieszę się bardzo na 
spotkania, ale wiem, że niemożliwe 
jest spotkanie ze wszystkimi.

Dlatego też, chociaż za pośred­
nictwem tutejszej prasy, a teraz 
radia, chcę Was bardzo serdecznie 
pozdrowić.

Wiem, że ciężko pracujecie. Na 
budowach, na tzw. “domkach” — 
zwłaszcza kobiety. Swoją ciężką 
pracą wspinacie się wzwyż w społe­
czeństwie amerykańskim, nie za­
pominając o kraju ojczystym.

Przyjechałem tutaj, abyście wie­
dzieli jak duże znaczenie przy­
wiązujemy obecnie w kraju do kon­
iaków z Polonią w Stanach Zjedno­
czonych. Chciałbym ponadto, aby 
ta moja wizyta przyczyniła się do 
wzmocnienia Waszych związków z 
Polską i do wzmocnienia Waszej 
pozycji tutaj, w Ameryce.

Polska bardzo potrzebuje silnej, 
dobrze zorganizowanej Polonii, 
Polonii popierającej najbardziej 
żywotne sprawy polskie. Tak 
samo jak Polonii niezbędna jest sil­
na, demokratyczna i suwerenna 
Polska. Taką Polskę właśnie two­
rzymy.

Przyjechałem także po to, aby 
serdecznie Wam podziękować za

organizację polonijną.

— Jakie konkretnie zostaną pod­
jęte działania integracji Polonii z Pol­
ską? Chodzi mi tu o sprawę ujednoli- 

pomoc udzielaną Polsce w okresie 
minionym i obecnie. Wiem, że wielu 
z Was pomaga swoim rodzinom w 
kraju. Wiem, że rodziny na Wasza 
pomoc liczą. Ale wiem również, że 
wielu z Was włączało się w akcje 
związane z zachodzącycmi w Pols­
ce przemianami politycznymi. 
Mam na myśli — w ubiegłym roku
— wybory z Waszą pomocą i mam 
zwłaszcza na myśli Ostatnią — bez­
pośrednio przed moim przyjazdem
— waszą wielką akcję wysyłania 
listów do prezydenta Busha w sp­
rawie gwarancji dla naszych granic 
zachodnich.

Szczególnie chcę jednak podzię­
kować przy tej okazji osobom, które 
przez wiele lat organizowały pomoć 
dla demokratycznej opozycji w 
Polsce, a potem dla “Solidarności”. 
Jak zapewne wiecie, wywodzę się z 
tego ruchu i dobrze pamiętam jak w 
okresie początkowym ogromne 
znaczenie miał każdy gest pod na­
szym adresem, każdy dolar, każda 
pomoc. Za to chcę dzisiaj serdecz­
nie tym wszystkim, którzy się nad 
tym trudzili, którzy nam pomagali, 
podziękować. Zwłaszcza Komite­
towi, który wtedy pomagał opozycji 
w Polsce.

Liczę dziś, kiedy Polska jest wol­
na, kiedy Polska się przebudowuje, 
bardzo na Wasz kontakt z Polską, 
liczę bardzo na Was wszystkich i 
Wy możecie liczyć na nas.

(Powyższe słowa skierowane do tych, z 
którymi premier Tadeusz Mazowiecki 
nie będzie miał okazji spotkać się bezpoś­
rednio, zostały wygłoszone w programie 
Andrzeja Czumy i Stanisława Kędzi — 
WSSY, 1330 AM).

rym mówił pan wcześniej, że wykazu­
je pewną niechęć do zaangażowania 
się w Polsce.

Nie jest rolą premiera zawiera­
nie konkretnych ustaleń z bizne­
sem, ale mam nadzieję, że to nastą­
pi.

Dyplomaci USA 
usunięci z Litwy
Washingon (Reuter) — W związku z 
decyzją Moskwy o usunięciu dwóch 
amerykańskich dyplomatów z Li­
twy oraz z ograniczeniami narzu­
conymi na zagranicznych kores­
pondentów, rzecznik Białego Do­
mu, Marlin Fitzwater wydał nastę­
pujące oświadczenie:

“Nasza ambasada w Moskwie, 
otrzymała wiadomość, że dwóch 
amerykańskich dyplomatów prze­
bywających na placówkach w Wil­
nie otrzymało nakaz wyjazdu w 
ciągu 12 godzin. Obydwaj zastosują 
się do tego polecenia. Powrócą do 
konsulatu w Leningradzie.

Akcja ta z pewnością przyczyniła 
się do wzrostu naszej troski o dalszy 
rozwój sytuacji. Nie przyczynia się 
do złagodzenia napięć, co ułatwi­
łoby produktywny dialog. Złoży­
liśmy protest, zwłaszcza, że Stany 
Zjednoczone nie uczyniły nic co 
usprawiedliwiałoby taki krok.

Dodatkowo, nie jest całkiem jas­
ne, jakie dokładnie akcje zastoso­
wano wobec dziennikarzy. Sami je­
steśmy zdecydowanie przeciwni 
wszelkim ograniczeniom wolności 
prasy. Wydalanie dziennikarzy po­
ważnie podważa ducha głasnosti”. 
(eg)

Polska Książka 
\n Każdym 

Polskim Domu

Do tych, z którymi 
Premier się nie spotkał



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 27 MARCA (MARCH 27), 1990

Święcone Klubu
Pol.-Am. Dziedzictwa

Klub Polsko-Amerykańskiego 
Dziedzictwa odbędzie swe doroczne 
“Święcone” w niedzielę, 22 kwiet­
nia,od godz. 12wpoł.do4:30popoł., 
w sali Robert and Allens Regency 
Inn, przy 5319 W. Diversey Ave.

Podany będzie obiad składający 
się z sześciu dań oraz zaprezentu­
jemy polskie zwyczaje wielkanoc­
ne. Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra Ralpha Goraya.

Wstęp $17 dla dorosłych i $8.50 dla 
dzieci. Po rezerwacje, najpóźniej 
do 16 kwietnia należy dzwonić na nr 
tel. (312) 736-5861 lub (312) 637-4058. 
Serdecznie zapraszamy.

K. Gili wiceprez.

PROGRAM

POLVISION

Posiedzenie 
rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP
Komisarz Józef Całka zwołuje 

pierwsze tegoroczne posiedzenie 
rozwojowe Okręgu 12 ZNP, które 
odbędzie się w czwartek, 29 marca o 
godz. 7 wiecz. w sali Cicero Society 
przy 31000 S. Laramie Ave., w Cice­
ro, IL.

Zapraszamy wszytkich prezesów 
i sekretarzy finansowych Gmin i 
Grup oraz wszystkich organizato­
rów przynależnych do Okręgu 12 
ZNP. Zachęcamy do udziału w po­
siedzeniu wszystkich zaintereso­
wanych zapisywaniem nowych cz­
łonków do Okręgu 12 ZNP.

Powitamy w naszym gronie by­
łych urzędników Okręgu 12. Zapro­
szony został także krajowy sekreta­
rz ZNP F. Spula, który prezentować 
będzie plany ubezpieczeniowe ofe­
rowane rzez Związek Narodowy 
Polski.

wtorek—Środa
Pierwsza godzina programu:
Film animowane dla dzieci
“Polska i (Wolna) Europa”—rozmowa z 
Maciejem Wierzyńskim.
Druga godzina programu:
“Rycerze i rabusie”—serial TV, ode. 6 
(ostatni).
Trzecia godzina programu:
“Moja krew, twoja krew”—reportaż o fe­
stiwalu muzyki rockowej w Jarocinie.

J. Całka—kom. 
L. Siorek—sekr.

Instalacja zarządu 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 27 marca o godz. 7:30 
wiecz. w sali Moskals Mayfair przy 
5639 N. Milwaukee Ave. odbędzie 
się marcowe posiedzenie Gminy 120 
ZNP.

Po szybkim załatwieniu bieżących 
spraw organizacyjnych odbędzie 
się instalacja wybranego zarządu 
oraz tradycyjne Święcone. Z tej 
okazji podana będzie smaczna ko­
lacja, której koszt wyniesie dla de­
legatów Gminy $7 od osoby, a dla 
gości $10 od osoby.

Osoby pragnące wziąć udział w 
zebraniu i kolacji proszone są o 
wcześniejsze zgłoszenia telefonicz­
ne do sekr. E. Tragarz, tel. 237-5155 
lub H. Szczepankowskiej, tel. 625- 
9039. Po kolacji odbędzie się pro­
gram instalacyjny.

Wszystkich serdecznie zaprasza­
my i prosimy o telefoniczne zgło­
szenia. H. Wojnar—prez.

Zebranie miesięczne 
Gminy 91 ZNP

Zarząd Gminy 91 ZNP zawiada­
mia, że miesięczne posiedzenie od­
będzie się w środę, 28 marca o godz. 
7:30 wiecz. w sali Domu Młodzieży 
Okręgu 13 ZNP przy 6038 N. Cicero 
Ave.

Ze względu na ważność oma­
wianych spraw społeczno-organi- 
zacyjnych prosimy delegatki i de­
legatów o liczny udział w zebraniu.

A. Pestrak—prez. 
Z. Dobrowolski—sekr.

Oglądajcie
Kronikę Polonijną

CDN
Program przedstawiający życie or­
ganizacyjne i twórcze Polonii, cie­
kawych ludzi i wydarzenia. Kroni­
ka CDN jest realizowana przy 
współpracy Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.
Kanał 25 Sobota 4:00-4:30 PM 
Poniedziałek 10:00-10:30 PM

ŻYCIA ZWIĄZKU
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

REGULAR STORE HOURS: Monday and Thursday 10 AM to 8:30 PM Tuesday, Wednesday and Friday 10 AM to 7:30 PM Saturday 9:30AM to 6 PM Sunday 11 AM to 5 PM
Advertised merchandise may not 

be available at our Clearance Center

Po obchodzie ku czci 
marsz. Piłsudskiego i gen. Hallera

Zgodnie z pielęgnowaną od lat 
przez środowisko kombatanckie i 
weterańskie w Chicago tradycją, w 
niedzielę 18 marca odbył się obchód 
ku czci pierwszego marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego i wodza 
Armii Błękitnej gen. Józefa Halle­
ra. Organizatorem obchodu w tym 
roku był Komitet Obywatelski sku­
piający organizacje kombatanckie 
i weterańskie z naszego terenu.

Obchód rozpoczął się uroczystą 
Mszą św. w kościele św. Jacka, ce­
lebrowaną przez wielebnego ks. 
Edmunda Jastrzębskiego. Konce- 
lebrantem był diakon Stefan Stań­
czak, który także wygłosił bardzo 
dobre i aktualne kazanie.

Bezpośrednio po Mszy św. odbyła 
się w sali parafialnej Jackowa oko­
licznościowa akademia. Słowo wstęp­
ne na akademii wygłosił delegat 
Rządu R.P. na Uchodźstwie płk. 
Aleksander Kajkowski sięgając pa­
mięcią do powrotu marszałka z 
Magdeburga w 1918 roku i do roz­
brajania Niemców w Warszawie, w 
którym jako ośmioletni chłopiec 
wziął udział.

Główne przemówienie wygłosił 
dr Zygmunt Wygocki. Mówca pod­
kreślił fakt, jak wielką czcią objęta 
jest pamięć pierwszego marszałka 
w Polsce i jak mocno cześć ta jest 
podejmowana przez młode pokole­
nia. Mówca podkreślił również wy­
bitny wkład Armii Błękitnej i jej

wodza gen. Hallera w zwycięskiej 
wojnie z bolszewikami w 1920 roku.

W części artystycznej wystąpił 
zawsze wierny Polonii chór im. 
Ignacego Paderewskiego wykonu­
jąc cztery pieśni i jedną deklamację 
oraz zespoły harcerskie Wichry 
i Lechici pod przewodnictwem 
Barbary Ciepiela. Występy harcer­
skie, na które złożyły się śpiew, 
deklamacje i tańce były doskonale 
wykonane i wzbudziły zrozumiałe 
uznanie wśród publiczności.

Akademię zakończono zainicjo- 
nowanym przez harcerstwo wspól­
nym odśpiewaniem pieśni Pierw­
sza Brygada. W Polsce przez cały 
okres terroru komunistycznego, aż 
do chwili obecnej na trumnie mar­
szałka na Wawelu codziennie skła­
dane są świeże kwiaty. Jest to wy­
raz czci, jaką naród otacza swojego 
wodza. My na emigracji łączymy 
się z tym wyrazem czci z narodem 
w kraju. Stanisław Jaworski

Zebranie Klubu 
pow. Mielec

Zebranie Klubu pow. Mielec od­
będzie się w niedzielę 1 kwietnia o 
godz. 1:30 po poł. w sali ZKP, 5835 
W. Diversey.

Prosimy wszystkich o przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

K. Pabis — prezes

‘To qualified buyers only. Excludes sales tax and delivery charges. See store for details. No money down does not pertain to special orders. Advertised 
merchandise may not be available at our Clearance Center. Delivery within 72 hours once credit is approved and only on merchandise in stock. Half price 
applies to furniture only. Excludes appliances and electronics. Half price full retail value. Sale ends f-10-90.
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III Pielgrzymka Maryjna
Jest w Chicago piękny i pożyte­

czny Ruch Katolicki — a mianowi­
cie Pielgrzymka Maryjna.

Z tej okacji odbędzie się spotka­
nie przedpielgrzymkowe w niedzie­
lę, 25 marca o godz. 3 po południu w 
kościele św. Serca Jezusa pod adre­
sem 4600 S. Wolcott, Chicago, Illi­
nois.

Spotkanie to rozpocznie Msza św. 
połączona z Drogą Krzyżową. Po 
Mszy św. odbędzie się spotkanie 
organizacyjne: zapisy, omówienie 
spraw organizacyjnych.

Już w tej chwili prowadzone są 
zapisy na III Pielgrzymkę Maryj­
ną. Każdy z uczestników otrzyma 
chustę, znaczek, śpiewnik aby w 
trudzie ze śpiewem na ustach ma­
szerować do Matki w Merrillville, 
Indiana.

Zebranie 
Pol.-Am. Klubu w Niles 
Powstał Klub Polsko-Amerykań­

ski, którego członkowie spotykać 
się będą w Trident Center, przy 8060 
W. Oakton Ave., w Niles, Ill., tel. 
692-3396.

Zebrania odbywać się będą w 
każdy pierwszy wtorek miesiąca o 
godz. 6:30 wiecz.

Wszystkich chętnych zapraszamy 
we wtorek, 3 kwietnia o tej samej 
porze na spotkanie przy ciastkach i 
kawie. Członkowie Klubu będą mieli 
możliwość dzielenia się wspólnymi 
doświadczeniami.

Pielgrzymka jest to piękna ini­
cjatywa z duchową i zdrowotną ko­
rzyścią. Każdy z nas jest w stanie 
wzbogacić się wewnętrznie a tym 
samym korzystać z dóbr doczes­
nych. O przeżyciach ostatniej Piel­
grzymki pisała Chicago Tribune.

Pielgrzymka Maryjna jest to sta­
ła organizacja katolicka, zarejes­
trowana i posiada własne konto 
bankowe numer: 5082463 w Stan­
dard Federal Bank, na które można 
przesyłać wkłady, które można od­
liczyć od podatku.
Adres naszej organizacji jest na­
stępujący:

Pielgrzymka Maryjna
Catholic Pilgrims Organization 
P.O. Box 388-102
Chicago, Illinois 60638.
Więcej informacji można uzy­

skać pod numerem telefonu: 1-312 
767-6444.

Następne spotkanie przedpiel­
grzymkowe odbędzie się, 29 lipca 
1990 r. o godzinie 3 po południu.

Instalacja
Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Zawiadamiamy delegatki, że po­
siedzenie i instalacja Wydziału Ko­
biet Okręgu XII ZNP odbędzie się w 
środę, 28 marca o godz. 6 wiecz. 
Wstęp 5 doi.

Prosimy o liczne i punktualne 
pobycie. j Binkowska—kom.

A. Kokoszka—sekr.

Instalacja połączona 
ze “Święconym” 
Wydziału Kobiet 

Okręgu 13-go ZNP
Zawiadamiamy panie delegatki, 

że nasza instalacja urzędniczek po­
łączoną ze Święconym Wydziału 
Kobiet, Okręgu 13-go ZNP, odbę­
dzie się w czwartek 5-go kwietnia, o 
godzinie 7-ej wieczorem, w sali 
Domu Młodzieży Okręgu 13-go 
ZNP, 6038 N. Cicero Ave.

Proszę robić rezerwację na 
“Święcone” do dnia 30-go marca do 
S. Kaldus, telefon 237-4216. Donacja 
$5.00 od gości.

Również zapraszamy prezesa 
Edwarda Moskala wraz z zarzą­
dem jak i dyrekcją, na naszą insta­
lację.

Halina Wojnar — komisarka 
Stanisława Kaldus — sekr.

Posiedzenie 
Gminy 143 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 
143 ZNP odbędzie się w poniedzia­
łek, 2 kwietnia o godz. 7 wiecz. w sali 
Plac. 2 SWAP przy 4800 S. Wood St.

Uprzejmie prosimy delegatki i 
delegatów o punktualne przybycie.

R. Kolpacki—prez.

PRICE GUARANTEE:
Aronson Guarantees To Boat Any 
Price On Furniture, Electonics 
and Appliances. Or it’s Yours

FREE!*
See Stoie For Details

Guaranteed
72HR. * 

DELIVERY!

SOUTHWEST
3401 West 4 7th Street 

47th and Kedzie
Phone: 376-3400

FAR SOUTH 
2301 West 95th Street

95th and Western
Phone: 445-1888

CALUMET CITY
560 River Oaks West 

Shopping Center
Phone: 891-1700

NEAR NORTH 
1379 North Milwaukee 
Milwaukee and Division 
Phone: 235-9000

NORTHWEST
5657 West Belmont’AMERICAN

BfooTtESS Belmont and Central

MMMM Phone:889-0312

SOUTH
4630 South Ashland 

47th and Ashland
Phone: 376-3401

OUTLET and 
CLEARANCE CENTER

3939 N. Ashland Ave
871-6900

Home Of The Credit Connection...

FURNITURE and APPLIANCES
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“Czwartej Rzeszy nie będzie” 
— zapewnia kanclerz Kohl

(Dokończenie ze str. 1) 
bezpodstawnych” — mówił Kohl.

Wystąpienie to było obliczone na 
uspokojenie obaw rozbudzonych 
szybkim marszem Niemców do 
zjednoczenia.

Premier Wielkiej Brytanii, 

Margaret Thatcher doszła do wnio­
sku, że Europa nie może odsuwać 
momentu zjednoczenia Niemiec i 
musi przywyknąć do myśli o pow­
staniu w jej granicach dużego pań­
stwa niemieckiego.

W wywiadzie zamieszczonym w 
poniedziałkowym wydaniu tygod­
nika “Der Spiegel” Thatcher wy­

raziła opinię, że Bonn i Berlin 
Wschodni jeszcze przed zjednocze­
niem muszą dojść do porozumienia 
w sprawie przynależności do NATO 
i EWG. Zdaniem p. Thatcher nowe 
państwo musi również gwaranto­
wać nienaruszalność polskiej gra­
nicy.

“Trzeba przyzwyczaić się do te­
go, że w Europie powstanie państwo 
silniejsze od wszystkich innych. Nie 
zgadzam się z tym, że pozostali 
mogą stworzyć wspólny front prze­
ciw Niemcom” — powiedziała 
premier Thatcher.

(eg)

Komuniści estońscy 
chcą zerwać z Moskwą

Dokończenie ze str. 1-szej

Brazauskas, szef obecnie nieza­
leżnej komunistycznej partii Litwy, 
jest wicepremierem nowego, nie­
komunistycznego rządu zdomino­
wanego przez Sajudis. Obserwato­
rzy uważaj ą, że jest on j edynym cz­
łowiekiem na Litwie, z którym Gor­
baczow będzie rozmawiał aby roz­
wiązać kryzys wynikający z nie­
zgody Moskwy na uznanie deklara­
cji niepodległości republiki.

Landsbergis stwierdził, że armia 
sowiecka prowadzi na Litwie wojnę 
“terroru psychologicznego”, w tym 
rozrzucanie przez helikoptery ulo­
tek namawiających do żądania zwo­
łania referendum na temat niepod­
ległości i ogromny pokaz siły mili­
tarnej ZSSR na Litwie, a szczegól­
nie w Wilnie, gdzie ulicami przejeż­
dżają kolumny wojskowe złożone z 
czołgów, transporterów opancerzo­
nych i ciężarówek, a myśliwce prze­
latują nisko nad miastem powodu-

W dniu 25 marca 1990 roku zmar­
ła przeżywszy lat 91, opatrzona św. 
sakramentami, najukochańsza 
matka nasza i babcia moja, śp.

Józefa Popiel 
(z domu Stempień) 

(żona śp. Stanisława) 
Zwłoki będą wystawione w za­

kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 2 po południu do 9 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 28 marca o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 5259 
W. Roscoe Ave. do kościoła Św. 
Władysława (msza św. o godz. 
10:00), a stamtąd na cmentarz 
Maryhill do grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Zofia (Louis) Majewski, córka i 
zięć; Grace, wnuczka, rodzina w 
Polsce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kopec—Reszke Funeral Home 
Telefon 545-6974 

jąc szarpiący nerwy hałas.
W Moskwie przybyły w ponie­

działek na trzydniową wizytę sen. 
Edward Kennedy (D-Mass.) spot­
kał się z Gorbaczowem i ostrzegł, że 
użycie siły dla przełamania dążeń 
niepodległościowych Litwy poważ­
nie naruszyłoby stosunki amerykań- 
sko-sowieckie. Kennedy cytował 
następnie Gorbaczowa, który za­
pewnił go, że użyłby siły tylko w sy­
tuacji, gdyby życie ludzi było za­
grożone.

W Waszyngtonie rzecznik Białego 
Domu Marlin Fitzwater ostrzegł, że 
przedłużająca się wojna nerwów 
Moskwy z Litwą może mieć międz­
ynarodowe reperkusje i wpłynąć 
niekorzystnie na stosunki USA — 
ZSSR. Stwierdził on, że Związek 
Sowiecki rozwija “schemat zastra­
szania” przeciwko kierownictwu li­
tewskiemu. (kc)

Popierajcie tych 
którzy ogłaszają 
się w Dzienniku 

Związkowym 

ł- 
W dniu 17 marca 1990 roku zmar­

ła tragicznie przeżywszy lat 54 
opatrzona św. sakramentami, 
najukochańsza matka, babcia, 
córka, siostra i kuzynka nasza, śp 

Janina Jastrzębowska
(z domu Lipska) 

(żona śp. Jerzego) 
Pogrzeb odbędzie się w Polsce, 

w Warszawie, dnia 12 kwietnia br.
O czym zawiadamiają, nieutu­

leni w żalu:
Barbara (Mirosław) Żabicki, 

córka i zięć; Ania i Piotruś, wnuki; 
Henryk (Marianna), Czesław 
(Irena), bracia i bratowe; Kazi­
mierz i Florentyna, rodzice; Wal­
demar Lipski, kuzyn, rodzina w 
Polsce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Dykla Funeral Home 
Telefon (312) 772-6630

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż, ojciec i brat nasz oraz wujek 
mój, śp.

Eugeniusz Mikołajczewski
(syn śp. Eugeniusza i Magdaleny)

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramen­
tami, dnia 25-go marca 1990 roku, o godzinie 2 po południu przeżywszy lat 35.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym we wtorek, 27-go 
marca od 3:30 po południu do 9:00 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 28-go marca o godzinie 10:15 rano, z 
zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Synowie pnr 4540-50 W. Diversey 
Ave. do kościoła św. Jacka (msza św. o godz. 11:00) a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Halina (z domu Cicha) żona; Andrzej, syn; Myra (Zenon) Żebracki, 

siostra z mężem; Kathy Żebracki, siostrzenica wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: Casey-Laskowski i Synowie. Telefon (312) 

777-6300.

Rodzinie i gronu 
przyjaciół tragicznie zmarłej

Maji Korman 
właścicielki biura wysyłkowego 

Tarnovia Express Service szczere 
wyrazy współczucia składają

Właściciele Boniek’s Deli 
Bonifacy i Elżbieta Wróbel

Po wolnych wyborach 
Kuba otrzyma pomoc USA

Washington (Reuter) — Prezy­
dent Georga Bush oskarżył Fidela 
Castro o zwiększanie totalitaryzmu 
na Kubie i wezwał Kongres USA do 
zwiększenia nacisku Stanów Zjed- 
noczych na Kubę, by Hawana zrezy­
gnowała ze swego dotychczasowe­
go sposobu rządzenia.

W uwagach wypowiedzianych do 
przywódców Kongresu zaproszo­
nych na spotkanie w Białym Domu 
przywódca USA podkreślił fakt ros­
nącej izolacji Kuby po wyborach w 
Nikaragui i inwazji wojsk amery­
kańskich na Panamę.

“Jestem rozczarowany faktem, 
że Castro zaciska swój totalitarny 
uścisk, zamiast zezwolić na wolne i 
uczciwe wybory” — powiedział pre­
zydent USA dodając, iż “chętnie 
widziałby przekształcenie Kuby z 
państwa wysoce zmilitaryzowane­
go w kraj demokratyczny”.

George Bush podjął próbę prze­
konania przywódców Kongresu, by 
bez zbędnych negocjacji przyjęli 
jego propozycję przyznania Pana­
mie pomocy w wysokości $500 i Ni­
karagui w wysokości $300 min. Pre­
zydent pragnie, by jego oferta zo­
stała zaakceptowana zanim jeszcze 
rozpocznie w kwietniu wielkanocne 
wakacje.

Washington, Hawana (Reuter) — 
Prezydent Bush próbując wysuwać 
oferty wobec Fidela Castro zasuge­
rował, iż Stany Zjednoczone przyj­
dą Kubie z pomocą materialną, jeś­
li w Hawanie powstanie rząd wy­
brany demokratycznie.

“Myślę, że nikt nie sprzeciwiałby 
się udzieleniu Kubie pomocy, jeśli 
mieszkańcy tego kraju mieliby pra­
wo do wyrażenia swej opinii pod­
czas wolnych i uczciwych wybo­
rów” powiedział przywódca USA 
podczas odbytego w Białym Domu 
spotkania z reporterami spoza Wa­
szyngtonu.

Wyrażając wątpliwości, czy jego 
apel zostanie wysłuchany prezy­
dent Bush wezwał Castro do zorga­
nizowania wolnych wyborów i wię­
kszego poszanowania praw czło­
wieka na Kubie.

Wypowiadając się na temat kon­
trowersyjnego planu wysyłania na 
Kubę wiadomości i informacji za 
pośrednictwem finansowanej przez 
rząd stacji TV nazwanej już “Tele­
vision Marti” Bush przyznał, iż 
“USA zamierzają kontynuować przy­
bliżanie Kubańczykom prawdy czy­
li zamierzają robić to samo, co czy­
niono wobec Polski, Czechosłowacji 
i innych krajów”.

Z kolei sowiecki ambasador w 
Hawanie oświadczył, iż od poprawy 
stosunków Kuby ze Stanami Zjed­
noczonymi zależeć będzie fakt, czy 
Moskwa zredukuje dostawy swej 
broni dla Hawany.

“Możemy zmniejszyć dostawy 
broni i sprzętu wojskowego dla 
Kuby, tylko pod warunkiem, jeśli 
nastąpi rzeczywista poprawa sto­
sunków między Hawaną i Waszyng­
tonem” — powiedział ambasador 
Jurij Petrow podczas wywiadu udzie­
lonego agencji Reutera. Przyznał 
on, iż możliwość zmniejszenia so­
wieckiej pomocy wojskowej dla 
Kuby rozważana była podczas kon­
sultacji odbywanych między woj­
skowymi przedstawicielami obu 
krajów.

Petrow stwierdził, iż Kubańczycy 
nadal wierzą w zagrożenie i możli­
wość zbrojnej inwazji ze strony 
Stanów Zjednoczonych i dlatego w 
dalszym ciągu w rozmowach dwus­
tronnych ze Związkiem Sowieckim 
podkreślają konieczność posiada­
nia broni defensywnej.

“Kubańczycy są naszymi przyja­
ciółmi i powinniśmy im pomagać” 
— podkreślił na zakończenie wy­
wiadu ambasador Petrow. (ak)

Stalin pomoże 
obywatelom czechosłowackim

Praga (UPI) — Wysoki na 12 stóp 
pomnik Józefa Stalina stoi obecnie 
opuszczony na okołocmentamym 
polu, wśród wyrobów kamieniar­
skich, w jednej z północnomoraw- 
skich miejscowości Zabreh.

Jest on już właściwie sprzedany. 
Wkrótce ma być przewieziony do 
Stanów Zjednoczonych, a pieniądze 
w ten sposób uzyskane pójdą na 
wyposażenie medyczne miejscowe­
go szpitala.

Nabywcą ma być Jan Bohuslav, 
emigrant czechosłowacki, który 
opuścił rodzinne Brno w 1966 r. z 
powodów — jak sam mówi — po­
litycznych.

Obecnie mieszka on w Miami 
Beach i jest działaczem ekskluzyw­
nego Klubu Tenisowego. Za 5- 
tonowy pomnik Stalina wykuty w 
granicie ma zamiar zapłacić 
$50,000.

Bohuslav twierdzi, że jego zainte­
resowanie wzbudził nie tyle sam 
pomnik, co fakt, że może w ten 
sposób zrobić coś dobrego dla kra­
ju.

“Najbardziej przykuło moją uwa­
gę to, że chciano sprzedać figurę, 
aby pomóc swojemu szpitalowi” — 
powiedział.

W czasie wywiadu, jakiego udzie­
lił w jednym z praskich hoteli po­
wiedział jednak, że przypisuje po­
mnikowi wielkie znaczenie polity­
czne. “To rzeczywiście symbolizuje 
przebieg wydarzeń ostatnich 20 lat. 
To jest cała opowieść”.

W celu zebrania funduszy na za­
kup pomnika Bohuslav wraz ze 
swoim partnerem, byznesmenem 
Pedro Valdim zwrócił się do kilku 
innych przedsiębiorców z Miami. 
Oprócz tego podjął się on zaopa­
trzyć szpital w Zabrehu w tani, 
używany sprzęt medyczny i rozpo­
czął również na ten cel zbieranie 
pieniędzy wśród mieszkańców 
Miami.

Co do zakupu figury, to jest zda­
nia, że jest to “najlepszy pomnik 
Stalina jaki zrobiono”.

“Ludzie pytają mnie wciąż: dla­
czego Stalin?” — zwierza się na­
bywca. I odpowiada: “Widzęwtym 
wielkie zadośćuczynienie. Stalin prze­
wróciłby się w grobie, gdyby usły­
szał, że jego pomnik pomoże oby­
watelom Czechosłowacji”.

Ostateczne plany związane ze 
statuą, gdy dotrze ona do Stanów 
Zjednoczonych nie zostały jeszcze 
sprecyzowane. (eb) 

Opozycja krytykuje Kohla
Zarzuca mu bezmyślne pchanie NRD do nędzy

Bonn (Reuter). Zachodnionie- 
miecka opozycyjna Partia Socjal­
demokratyczna oskarżyła kancle­
rza Kohla o wpychanie gospodarki 
wschodnioniemieckiej w coraz głęb­
szy kryzys. Za problem numer je­
den uznano brak konkretnego planu 
działania na wypadek bezrobocia, 
które może nastąpić w pierwszym 
okresie unii monetarnej i ekonomi­
cznej, a poprzedzającej pełne zjed­
noczenie.

Zdaniem socjal-demokratów 
Bonn powinno już teraz otworzyć w 
Niemczech Wschodnich ośrodki sz­
koleniowe dla ludzi, którym grozi 
utrata zatrudnienia w związku z 
nieuniknionym upadkiem państwo­
wych przedsiębiorstw w następstwie 
wprowadzenia konkurencyjnego 
wolnego rynku. Nie mówi się rów­
nież o wynagrodzeniach dla osób 
zatrudnionych obecnie w instytu­
cjach państwowych. W zasadzie 
brak wszelkich ścisłych planów a 
powierzchowne projekty nie dają 
żadnych gwarancji, że NRD nie 
stanie się w najbliższej przyszłości 
“domem nędzarzy” centralnej 
Europy. Ten nieco przesadny obraz 
przedstawił rzecznik SDP, Wolf­

gang Roth w wywiadzie dla “Colog­
ne Express”.

Tymczasem kanclerz Kohl za­
poznał Komitet Wykonawczy Wspól­
noty Europejskiej z postępem na 
drodze do zjednoczenia Niemiec. 
Przywódca zachodnioniemiecki 
zapewniał członków komitetu o 
pełnym zaangażowaniu Niemiec w 
sprawę bliższej integracji między 
państwami EWG i o tym, że nie do­
puści do zwłoki w realizacji tych 
planów z powodu procesu zjedno­
czenia. (eg)

Ambasador Kuby 
wydalony z Panamy

Panama City (UPI) — Rząd Pa­
namy wydalił w czwartek ambasa­
dora kubańskiego i dał mu pięć dni 
na opuszczenie kraju, stwierdził 
jednak że nie zerwie stosunków 
dyplomatycznych z Kubą.

Minister spraw zagranicznych 
Julio E. Linares powiedział, że wy­
dalenie amb. Lazaro Mora jest 
wynikiem okazywanej przez niego 
jawnie wrogości wobec rządu 
prezydena Guillermo Endary. (kc)

Robotnicy boją się 
prywatyzacji

(GW) — Propozycja rządowa o 
wyjęciu spod państwowej kontroli 
przedsiębiorstw i własności i prze­
kazaniu ich w prywatne ręce, spot­
kała się z ostrą krytyką na posie­
dzeniu rady komisji samorządowej 
Solidarności.

Członek komisji z Gdańska, Ma­
rek Krankowski argumentował, iż 
wobec braku giełdy w Polsce rea­
lizacja planu pozostawi zdecydo­
waną większość udziałów danego 
zakładu pracy w rękach nomenkla­
tury. Jako partyjni faworyci, ludzie 
ci zajęli najwyższe stanowiska w 
państwowym przemyśle ze względu 
na koneksje polityczne a nie umie­
jętności i doświadczenie.

Przeciwnicy planu prywatyzacji 
obawiają się, że dyrektorzy przed­
siębiorstw wykorzystają tę okolicz­
ność do przejęcia ich na własność 
prywatną. Istnieją również uzasad­
nione podejrzenie, że dojdzie do ko­
rupcji na wielką skalę.

Zdaniem Krankowskiego, reali­
zacji ponurego scenariusza można 
zapobiec tylko wówczas, gdy pra­
cownicy staną się współudziałow­
cami. Gdański członek komisji sa­
morządowej wystąpił z projektem 
prawa wykupu przez robotników 
udziałów kontrolnych (przynaj­
mniej 51 proc.).

Min. Krzysztof Lis, główny do­
radca d/s prywatyzacji, bronił 
swego własnego planu i zwracał 
uwagę, że nikt nie przewiduje wyłą­
czenia pracowników jako poten­
cjalnych akcjonariuszy. Jako tacy 
mogą — według jego projektu — 
wykupić 20 proc, udziałów, płacąc 
po cenach rynkowych.

Lis ostrzegł równocześnie, że in­
westycje, jak w każdym prywat­
nym biznesie, są ryzykowne, a w 
razie bankructwa pracownicy stra­
cą i pieniądze i zatrudnienie. Przy­
pomniał również, że zezwolenie 
pracownikom na wykup udziałów w 
zakładzie zatrudnienia nie ma nic 
wspólnego ze sprawiedliwością spo­
łeczną i zapowiedział wstrzymanie 
wszelkiej interwencji państwa w 
decyzje sprywatyzowanych przed­
siębiorstw.

W Polsce znajduje się ok. 700 
przedsiębiorstw państwowych, po­
nad 15 tys. kooperatyw i blisko 350 
prywatnych zakładów. 80 proc, do­
chodu narodowego przynoszą wiel­
kie, monopolistyczne fabryki pań­
stwowe, które korzystałyby z pań­
stwowych subsydiów.

Stworzenie odpowiednich warun­
ków do realizacji reformy wymaga, 
aby konglomeraty te zostały rozbi­
te, co jest możliwe tylko poprzez ich 
sprzedaż właścicielom, (eg) 

Wizyta sekr. Bakera 
w RPA

Sygnałem zmiany polityki Washingtonu wobec Pretorii
Kapsztad (Reuter) — Podczas 

spotkania z prezydentem Republiki 
Południowej Afryki, de Klerkiem, 
sekr. stanu USA James Baker 
wzywał do zniesienia 3-letniego już 
stanu wyjątkowego i uwolnienia 
więźniów politycznych, widząc w 
tym spełnienie warunków konie­
cznych do rozpoczęcia negocjacji w 
sprawie likwidacji polityki apar­
theidu.

De Klerk, który wcześniej prze­
chwalał się rozbiciem ściany mię­
dzynarodowej izolacji dyplomaty­
cznej odpowiedział, że jego wysiłki 
na rzecz desegregacji rasowej i 
przyznania czarnej większości praw 
politycznych są “nieodwracalne.” 
Jednakże nie dał jasnej odpowiedzi 
na apel Bakera ani też nie przed­
stawił choćby przypuszczalnego ter­
minu realizacji swych zamiarów. 
Natomiast w rozmowie z reporte­
rami de Klerk powiedział, iż zarów­
no kwestia odwołania stanu wyjąt­
kowego jak też wypuszczenia na 
wolność blisko 500 więźniów poli­
tycznych będzie przedmiotem roz­
mów — zaplanowanych na 11 kwiet­

nia — z Nelsonem Mandelą i innymi 
reprezentantami Afrykańskiego 
Kongresu Narodowego.

Podróż Bakera do RPA, symbo­
lizuje pewne odchylenie od polityki 
izolacji tego państwa. Wizyta na­
stąpiła wbrew radom przywódców 
czarnej większości, którzy obawiali 
się, że zostanie tak właśnie odebra­
ne, czyli jako złagodzenie stanowi­
ska USA wobec Pretorii. Przypię- 
czetowaniem poprawy stosunków 
będzie w najbliższych miesiącach 
przyjazd de Klerka do Washingtonu 
na rozmowy z prez. Bushem.

Nowe stanowisko administracji 
reprezentuje powrót do polityki 
“konstruktywnego zaangażowania 
w RPA” preferowanej za rządów 
prez. Reagana. Polityka ta przesta­
ła być uprawiana w 1986 roku, kiedy 
to mimo veta Reagana, Kongres 
zatwierdził wprowadzenia ekono­
micznych sankcji przeciw Pretorii.

Baker i inni członkowie amery­
kańskiej delegacji podkreślali, że 
administracja nie nosi się z zamia­
rem złagodzenia czy zniesienia 
sankcji. (eg) 

Choroba dzieci albańskich 
przyczyną zamieszek w Kosowie

Belgrad (UPI) — Około 1,000 
uczniów pochodzenia albańskiego 
w Kosowie zgłosiło objawy choroby 
żołądka. Policja do walk ulicznych 
interweniowała aby zapobiec za­
mieszkom, gdy rozeszła się pogło­
ska, że dzieci zostały celowo zatru­
te.

Premier Kosowa Jusuf Zejnula- 
hu powiedział dziennikarzom w 
Pristinie, że zespół lekarski próbuje 
stwierdzić przyczyny zaburzeń u 
albańskich uczniów szkoły podsta­
wowej w Podujewie. Około 370 dzie­
ci zostało umieszczonych w szpita­
lu, pozostałe po zbadaniu odesłano 
do domu.

Ponad 2,000 etnicznych Albań- 
czyków ze wzniesionymi w górę rę­

kami ze znakiem “V” zebrało się na 
ulicach w pobliżu centrum medycz­
nego w Podujewie, gdy samochody 
nauczycieli i okolicznych mieszkań­
ców zwoziły dzieci do szpitala, a sa­
nitariusze czekali przed wejściem z 
noszami.

Żadnemu z dzieci nie grozi po­
ważne niebezpieczeństwo.

Po rozejściu się pogłoski, że dzie­
ci zostały celowo zatrute, grupy Al- 
bańczyków napadły i pobiły co 
najmniej 15 Serbów oraz wdarły się 
do siedziby partii w Podujewie, ła­
miąc meble i wybijając szyby.

Po południu oddziały policji do 
walk ulicznych rozproszyły wojow­
nicze grupy zapobiegając dalszym 
napaściom. (kc) 

Węgierskie linie lotnicze 
nie podejmą ryzyka

Budapeszt (Reuter) — Węgier­
ska linia lotnicza Malev potwierdzi-, 
ła decyzję zatrzymania przewozu 
sowieckich Żydów do Izraela ze 
względu na groźby ze strony ter­
rorystów muzułmańskich.

Izraelski wiceminister spraw za­
granicznych Benjamin Netanyahu 
oświadczył, że Izrael usiłuje wpły­
nąć na dyrekcję linii Malev w celu 
zmiany decyzji, którą nazwał “pod­
daniem się arabskiemu terroro­
wi”.

W poprzednim tygodniu w Bejru-

Czy dałeś datek 
na żywność i lekarstwa 

dla Polski?

cie palestyńska grupa terrorysty­
czna Jihad ostrzegła, że będzie 
uważać wszystkie lotniska, linie 
lotnicze, samoloty i biura współp­
racujące przy przewozie sowiec­
kich Żydów do Izraela za bezpoś­
rednie cele ataków.

Malev zawiadomił o swojej de­
cyzji rząd węgierski, który nie zgło­
sił zastrzeżeń. Jednak na konferen­
cji prasowej minister Imre Pozs- 
gay oświadczył, że rozwiązanie to 
“nie reprezentuje postawy rządu”. 
Dodał też, że rząd zaoferował linii 
ochronę przeciwko atakom terrory­
stów, jednak nie może dyktować jej 
linii postępowania gdyż Węgry nie 
są już komunistyczną dyktaturą.

Policja stwierdziła, że zabezpie­
czenie na budapeszteńskim lotnisku 
Ferihegy zostało wzmocnione, (kc)
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Gratulacje 
Kuby 

dla Namibii
Hawana (Reuter) — Kuba złoży­

ła gratulacje Namibii z powodu 
odzyskania przez ten kraj niepod­
ległości i jednocześnie wyraziła go­
towość nawiązania stosunków dyp­
lomatycznych i handlowych z no­
wym państwem afrykańskim.

Kuba, której oddziały walczyły w 
Angolii z wojskami Republiki Po­
łudniowej Afryki, była wspólnie z 
Angolą i RPA sygnatariuszem ukła­
du pokojowego, który utorował Na­
mibii drogę do niepodległości.

“Rząd Kuby wyraża zadowolenie 
z faktu pojawienia się nowego afry­
kańskiego kraju w gronie wolnych 
państw” — stwierdza oświadczenie 
kubańskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Komunikat dodaje, 
że Kuba gotowa jest natychmiast 
nawiązać stosunki dyplomatyczne, 
handlowe i kulturalne z Namibią.

W osobnym liście przesłanym 
przez prezydenta Fidela Castro na 
ręce prezydenta Namibii Sama Nu- 
jomy czytamy, iż “Namibia stojąca 
przed nowym wyzwaniem budowy 
demokracji i dobrobytu może liczyć 
na poparcie Kuby”. (ak)

Sowieci zagłębiają 
tajniki 

sukcesu Japonii
Tokio (Reuter) — W przyszłym 

miesiącu do Japonii przybędzie de­
legacja sowiecka by przestudiować 
tajniki gospodarczego sukcesu tego 
państwa.

Grupa, której będzie przewodni­
czył wicedyrektor wydziału spraw 
społecznych i ekonomicznych przy 
Komitecie Centralnym, Anatolii Mil- 
liukow zapozna się także z rolą rzą­
du w procesie prywatyzacji przed­
siębiorstw państwowych. (eg)

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ AUTA
1986 NISSAN Sentra i 1986 Mazda 323 
Tel. 247-7779.

PO CENIE HURTOWEJ
OLA PRYWATNYCH

OSÓB 
(AUTA UŻYWANE

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave.. Chicago. IL 
Tel. 312-631-5463 lub 312-631-9000 

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

jf Pomoc Domowa

AGENCJA GLOBE
Dobrze Płatne 

Prace Domowe Dla Pań 
Ze znajomością języka 

Angielskiego. 
Umiarkowana opłata.

283-3184
POSIADAMY PRACE DOMOWE

DLA KOBIET 
AGENCJA

Tel. 775-5550 6255 N. Milwaukee

! AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET

Z zamieszkaniem lub bez. 
X Trochę angielskiego. 10:00-6:00 

342-5534
2930 N. MILWAlIKEE

J&J KRAKOWSKI
Domestic Agency 

and Cleaning Service 
Szukasz Pracy? • Live-in, come 
and go. Angielski wymagany • 

Cleaning
Tel. (312) 286-9373
dzwon: 6 PM-8 PM

PRACA DLA KOBIET 
MĘŻCZYZN I PAR

W Chicago lub innych stanach

VISTULA
Jobs live-in and live out with ex­
cellent salary and benefits. Must 
speak English or some English. 
Monday through Sat. 2 PM-6 PM 

3708 W. DIVERSEY 
489-6058

if Pomoc Domowa 
POTRZEBNA KOBIETA 

do opieki nad kaleką panią, z za­
mieszkaniem lub dochodząca.

486-3998 Leonard

BARDZO DOBRE 
PRACE DOMOWE 

DLA KOBIET
Z zamieszkaniem, lub bez. Zaróbek 
od $200 do $450 tygodniowo w za­
leżności od znajomości języka an­
gielskiego.

AGENCJA 
2941 N. MILWAUKEE 

278-3446

★ Praca Żeńska
POTRZEBNE kobiety do sprząta- 
nia. Tel, 777-3737_____________

; POTRZEBNA
i; KELNERKA
, > Do polskiej restauracji. Na pełny i 
'' etat, tylko z doświadczeniem. Język '

’ angielski oraz zezwolenie na pracę -
, i wymagane. ! i
' ' Zainteresowane zgłaszać się oso- ’ 
i Kiście p<>d adres '

■ 5249 W. Belmont Ave.; ’

CLEANING 
WOMEN

Full time. Days. Must speak Eng­
lish. North West suburbs. Must ha­
ve own car.

Call Presidential Villas 
(1-708) 789-3150_

Potrzebna Manikurzystka
Z dużym doświadczeniem w sculp­
ture nails. Angielski konieczny.

(1-708) 674-8010
_________ prosić Klorise_______ __  

POTRZEBNA SEKRETARKA 
Do machine shop mówiąca po an­
gielsku i po polsku. Zgłaszać się 
osobiście.

A J MACHINING CO.
4832 S. Kedzie

PANI potrzebna do servisu na cz­
wartki i piątki wyłącznie. Dzwonić 
po 7 PM 1-312-202-9241___________

MIOMIR’S SERBIAN CLUB
Poszukuje bartenderek lub kel­
nerek, muszą mówić po angiel­
sku.

2255 W. LAWRENCE 
Tel. 784-2111 

KOBIETA 
ZNAJĄCA J. ANGIELSKI

Do restauracji szybkiej obsługi. 
Pełny lub część etatu.

708-598-1081 KRISTINA 
6354 W. 87th ST. BURBANK

jf Praca___________
NOCNE SPRZĄTANIE

Operowanie wężami wodnymi pod 
wysokim cismem.
Proszę dzwonić 733-0300 

UNEMPLOYED?
CALL ILLINOIS COUNTY JOB LINE

1-900 —884-8884 
HIRING:

Drivers, warehouse help, mechanics, se­
curity guards, janitors & general office 
help. Training included.

$15 PHONE FEE.

OPERATORZY 
MASZYN DO SZYCIA 

OSOBY DO PRASOWANIA 
Pełen etat. Wymagane doś­
wiadczenie. Fabrykant odzieży 
oferuje stałą pracę, wspaniałe 
świadczenia i wspaniałe wa­
runki pracy. Zgłaszać się:

KOREX 
3640 W. Lawrence, Chicago

WOŹNY/KUCHARZ
The Philip Rock School w Glen Ellyn ma ot­
warcie dla 1 osoby do wykonywania dwóch 
różnych obowiązków: na weekendy od 10:30 
rano do 6:30 wieczorem jako woźny — $7.58 na 
godzinę i jako kucharz w poniedziałki i cz­
wartki od 11:00 rano do 7:00 wieczorem — $6.10 
na godzinę.
Wspaniałe świadczenia. Musi mówić po an­
gielsku.

1-708-790-2474 —w jęz. ang.

$$ TOP DOLLAR $$ 
$325 + PER WEEK 
Traycee Domestic Agency has

• COUPLE JOBS
• NANNIES
• LIVE-IN HOUSEKEEPERS
• CNA’S
• COMPANIONS
• COOKS
• DRIVERS
• CHAUFFERS

Call
TRAYCEE DOMESTIC AGENCY

(708) 432-6111
POTRZEBNI PRACOWNICY

Do ręcznego mycia samochodów. $4 
na godz. gotówka plus napiwki. 65 
godzin tygodniowo. Okolica Ever­
green Park. Musi być legalnie.

Tel. 1-708-499-4004

CLEANERS
Needed for suburban loca­
tions. Full time.

2-nd Shift opennings.
Apply in person Monday- 
Friday. 9:00 a.m.-2:00 p.m.

600 W. Jackson Bl.
1-st Floor

EOE/AA M/F

if Praca
GREAT OPPORTUNITY

For retired mature people to run our 
golf course, snack shop and swimming 
pool. Good salary and opportunity, to 
earn season-end bonus. Basic English 
skills necessary. Apply in person or 
call (708) 358-2340 Inverness Golf 
Club Palatine

POSTAL Service jobs. Salary to 
$65 K. Entry level positions. Your 
area. Call (1) 805-687-6000 Ext. 
P-9725.

YEAR ROUND SPECIAL SCHOOL 
Needs DRIVER/RUNNER For pro­
gram needs. $40 a day. 8-4 P.M. 
Exc. driving record. Exc. charac­
ter pref. Located nr. Golf Mill.

Call Jim (1-708) 966-1080 7 
______ Must Speak English______

MAINTENANCE 
JANITORIAL 

FT and PT position available day 
and evening shifts to perform buil­
ding maintenance and i housekee­
ping duties at large in-city shop­
ping center.
Apply in person Mon-Fri. 9:00 
A.M. -4:30 P.M.

Brickyard Offices 
6465 W. Diversey 
Chicago, II. 60635
REPACKAGING

CUTTING & WRAPPING 
OF CHEESE. FULL/PART TIME. 

Retirees welcome.
Must speak English & have green 
card. Apply in person Mon.-Fri. at: 

PM FOODS 
2000 Pratt Blvd.

Elk Grove Village, Illinois 
(708) 593-3030

AUTO SALVAGE YARD
Near O’Hare needs English 

and Polish speaking 
Clerical and Counter Help 

1-708-860-2000
if Praca Męska
PRODUCTION COORDINATOR 

For woodworking plant. Manage­
ment experience helpful. Send re­
sume to Churchill Cabinet Co., 2119 
W. Churchill Str,, Chicago, II. 60647.

NAUCZĘ PRACOWAĆ NA 
TOKARKACH AUTOMATYCZNYCH 

$6 na start. W jednym roku do $12 na 
godz. Angielski nie wymagany, 
musi mieć stały pobyt.

Tel. 1-708-543-7020

EXPERIENCED 
TOOL MAKER 

Growing northwest suburban die 
casting manufacturer has an im­
mediate opening for an experienced 
tool maker. Offering a competitive 
starting wage and good benefits. 
For more information call person- 

”^^ 708-541-3030________

MAINTENENCE
Hoffman Est. Park Dist. has ope­
ning in their park development di­
vision. Must be able to operate 
landscape equip, or have bkgrnd. in 
green field. Must speak English. 
This is a handson position. Exc. be­
nefits, year round position. $8/hr. to 
start. Applications will be taken at: 

Administration Office.
1685 W. Higgins, Hoffman Est. 
Mon-Fri, 8:30 am - 4:30 pm,

EXPERIENCED 
MAINTENANCE 

MACHINIST & MECHANIC 
Must speak English.
Close to Cicero, II.

Call between 9 am - 2 pm 
(1-312) 521-7800

NADZORCA/MECHANIK 
Musi mówić trochę po ang. mieć 
zezwolenie do pracy. Dużo godzin. 
$7 na godz.

1-708-520-5907 
POTRZEBNY MECHANIK 

DO GO-CART
Kierownik. Musi mieć legalne pa­
piery. $7.00 nas start.

Tel. 1-708—520-5800
POTRZEBNI INSTALATORZY 

gotowych “glass blocks” w domach 
klientów. Muszą posiadć własny 
transport. Dzwonić w godź. 10 a.m.- 
1 p.m.
____________342-6993____________

POTRZEBNI MURARZE
Do kontraktora.

509-0849
POTRZEBNY MECHANIK 

SAMOCHODOWY 
z doświadczeniem w U.S.A, i 
własnymi narzędziami. Prosić Ma­
riana.

____________262-3760____________  
MĘŻCZYZNA

w MŁODSZYM WIELKU 
do pracy w sklepie warzywno — 
owocowym w śródmieściu Chicago. 
Pełny etat.
________ 1-708-982-9278_________ 
POSZUKUJE wspólnika umieją- 
cego fugować. 1-708-635-0590._____

MAINTENANCE MAN
For a skilled nursing home. Full time po­
sition. Knowledge of heating, electrical, 
plumbing and carpentry preferred. Must 
be able to read and write English. Please 
call or apply in person at 6450 N. Ridge, 
Chicago.

312-743-8700 — Dana

if Praca Męska
EXPERIENCED TRUCK 
AND AUTO BODY MAN 

Very busy shop full time position. 
Benefits.

____ 708-344-4400
Odpowiedzialny Mężczyzna

Do sprzątania toalet w fabryce w 
Glenview. Godziny od 11 PM - 4:30 
AM, w soboty o 3 PM - 10 PM. Wy­
maga się: stały pobyt, znajomość 
angielskiego, własny transport. $6 
na godz. Tel. 312-622-4655 tylko po 
angielsku._______________________

MAINTENENCE
Mt. Prospect Park District is ac­
cepting applications for seasonal 
grounds positions (mowing & gene­
ral ground maintenence) & a me­
chanic’s asst. Must speak English. 
For info, call: (1-708) 259-7218 
MT. PROS. PARK DISTR. AMINT.

Lincoln & School Str. 
Mt. Prospect, Ill. E/O/E

MACHINIST
Company needs experienced per­
son for assembling large automa­
tion machines. Top wages, all bene­
fits, airconditioned shop. Northwest 
side area.

Call (708) 867-8200 for appt. 

Potrzebny Tokarz 
Do precyzyjnej pracy. Doświad­
czeni tylko. Praca na dzień. Proszę 

dzwonić 312-287-2039 
pytać o Zyguła._

NEEDED watchman weekends and 
holidays. We prefer older person. 
Apply in person, 2300 W. Fullerton.

ZAKŁAD REMONTOWY 
ZATRUDNI OPERATORA 

FREZARKI
(BRIDGE PORT)

Dzwonić 7:00 am—3:30 pm.

1-708—681-5922
ZATRUDNIMY 

MAJSTERKOWICZA 
Do Europejskiego sklepu meblowego. 
Zgłaszać się osobiście.

EUROPA IMPORTS 
6231 W. Dempster 
Morton Grove, IL

Potrzeba
Do Pracy 

Wytaczarzy 
Frezerów

Muszą mieć w tego rodzaju 
pracy przynajmniej 15 lat do­
świadczenie. Bardzo dobre wa­
runki pracy, przyjemne oto­
czenie. Doskonała zapłata dla 
odpowiedniego doświadczone­
go i pracowitego mężczyzny.
Zainteresowani Telefonować 

(1-312) 282-0722 
i proszę zapytać 

o Mike.

2 AND TOOL CO. 
6530 W. Dakin Ul.

ir Domy

5001 N. ORIOLE
Murowany split-level. 4 sypial­
nie, 2*/2 łazienki, centralne och­
ładzanie, nawilżacz powietrza, 
kominek, garaż na 2 auta. 
Właściciel-agent. Brokerzy 
mile widziani.

1-708—867-5422
SPRZEDAM DOM 2-RODZINNY 

z in-law apartment. Właściciel fi­
nansuje.

4147 N. Central Park
_________ 1-708-635-0590__________

SPRZEDAM DOM 
z 2 dochodami 3429 N. Kilpatrick. 
Właściciel finansuje.

1-708-635-0590

* Posiadłości w Polsce
SPRZEDAM DOM w KĘTACH 

(Podbeskidzie) nowy, murowany 
piętrowy, stojący na działce 1.11 ha. 
Wyposażony w centralne ogrzewa­
nie, gaz, telefon, kompletnie wy­
kończony. Garaż na 2 samochody, 
budynek gospodarczy. Wiadomość: 
(216) 883-8980.___________________

jf Do Wynajęcia
MIESZKANIE do wynajęcia na 
Stanisławowie. Tel. 637-1928.

CICERO - MONTROSE
4820 W. Hutchinson małe 1 sypial- 
niowe, ogrzewane, piec i lodówka 
na 3 piętrze. $360 plus depozyt.

736-3077 w dzień
____ lub 282-4309 wieczorami 

ŚWIEŻO ODNOWIONE
3 -4 pokojowe mieszkanie, komi­
nek, umeblowane, lub nieumeblo- 
wane, ogrzewane. Blisko Pulaski- 
Lawrence.

539-3089 w jęz. ang. po 8 wiecz.
2 BDR. APT. FOR RENT 

VICINITY GRAND - ASHLAND
$275 plus security deposit.

276-2934

jf Do Wynajęcia
BASEMENT do wynajęcia. Okolica 
Diversey-Monitor. 637-4713.

APARTMENT—STUDIO
1-2 sypialnie, blisko jeziora i kolej­
ki. Na miejscu polskie delikatesy + 
pralnia, przystępna cena.
Dzwonić codziennie od 5 p.m.-9 p.m.

Pytać o Witka 
__________ 743-2300___________ 

POKÓJ W BASEMENCIE 
Dla pana do wynajęcia od 1 kwiet­
nia. Okolica Fullerton-Austin.

Tel. 637-4855
CICERO-Wrightwood. 3*/2 pokoi, 
piec, lodówka. 745-6758.
SYPIALNIA DLA 1 LUB 2 OSÓB 
Z używalnością całego mieszkania. 
Najchętniej kobietom lub młodemu 
małżeństwu.

622-2012
MIESZKANIE 5>A-POKOJOWE 

DO WYNAJĘCIA 
Montrose-Austin 

282-0884
lub 1-708—967-0374

4 POKOJOWE mieszkanie z 2 sy­
pialniami. $450 łącznie z ogrzewa- 
niem. Austin-Addison. 685-4894.
DO WYNAJĘCIA pokój w nowym 
basemencie dla dwóch panów. Tel. 
745-9527.________________________

3917 W. ADDISON
Nice light, Irg. 2, 5 and 4 rms apts. 
Mod. kit, dix baths, range and frig, 
heated, decor. Near all shpg and 
transp. Available now. Lndry in 
bldg.

708-544-3699
5400 N. — 6800 W.

Wynajmę umeblowany pokój dla 
pani z pełnymi świadczeniami i uży- 
tecznościami, pralnia.

Tel. 775-8623
IRVING - AUSTIN

4 pokoje 2 sypialniowe na 1-szym,
2- im i 3-cim piętrze. Ogrzewane.

$465 i $500 miesięcznie. 
777-6728 lub 267-2366 
Irving Pk. Mannheim

3- ka z jedną sypialnią. Lodówka, 
piec i ogrzewanie włączone. Pral­
nia i parking. Od zaraz. Od $430.

(312) 489-4444 
__________ Tony___________  
NOWY umeblowany basement do 
wynajęcia. Okolica Irving Park- 
Narragansett. 794-0683.

GRAND-CENTRAL
4 pokoje, 2 sypialnie basement 
apartament. Ogrzewanie włączone. 
$320 miesięcznie. Dzwonić tylko w 
jęz. Angielskim do Joe 312-889-1616.

3 SYPIALNIOWE
NA PIERWSZYM 

Nowoczesne. Bez zwierząt. Piec 
lodówka. $560 plus depozyt. Okolica 
62-nd/Kedvale.

581-1542
2 POKOJE DO WYNAJĘCIA 

Piec, lodówka. Właściciel płaci uży­
teczności. $250.00 2130 N. Cicero.

637-2122 lub 631-3667
UMEBLOWANE mieszkanie na 
piętrze wynajmę od zaraz. Fulleton- 
Laramie. Tel, 622-7559.___________

3 POKOJOWE ODNOWIONE 
WIDNE MIESZKANIE 

Na drugim piętrze. Piec i lodówka. $375. 
Lokator opłaca użyteczności.

2135 N. CICERO
637-2122 lub 631-3667

MIESZKANIE DLA 2-3 OSÓB 
Umeblowane. Od zaraz. Pralnia na 
miejscu. Właściciel płaci użytecz­
ności. Niski depozyt.

OKOLICA JACKOWO
252-9613

1 SYPILANIOWE MIESZKANIE 
oraz STUDIO APT.

W spokojnym budynku apartamen- 
towym. Pralnia na miejscu. Niski 
dopozyt.

489-6623 od 8 rano do 9 wiecz.

jf Chcę Kupić
ODKUPIĘ narzędzia do instalacji 
sidingu. Tel. 604-8324.

★ Rozmaite
DO SPRZEDANIA

2 lodówki — chłodnie (do sklepu delika­
tesowego) 10 stóp, plus metalowy regał — 
12 stóp długi. Dzwonić po 5 wiecz. Prosić 
Marka 545-6097.

Notice under assumed 
and business name act 

State of Illinois, County Cook.
To whom it may concern:

Notice is hereby given pur­
suant to “An Act In Relation to 
the use of an assumed name in 
the conduct or transaction of 
business in the state”, as 
amended, that a certification 
was filed by the udersigned 
with the County Clerk of Cook 
County. File No. K120968 on the 
13-th day of march 1990 under 
the assumed name of W. I. M. 
Welding and Industral Mainte­
nance with the place of busi­
ness located at 5217 S. Trumbul, 
Chicago II. 60632 and at that 
true name and residence add­
ress of the sole owner and prop ­
rietor of said business is:
Henry Nowak, 5217 S. Trum­
bul., Chicago II. 60632.

if Rozmaite________
Notice under assumed 
and business name act 

State of Illinois, County Cook. 
To whom it may concern:

Notice is hereby given pur­
suant to “An Act In Relation to 
the use of an assumed name in 
the conduct or transaction of 
business in the state”, as 
amended, that a certification 
was filed by the udersigned 
with the County Clerk of Cook 
County. File No. K120969 on the 
13-th day of march 1990 under 
the assumed name of Cracovia 
Translation & Travel with the 
place of business located at 5209 
S. Kedzie, Chicago II. 60632 and 
at that true name and residence 
address of the sole owner and 
proprietor of said business is: 
Peter Brzezina, 4732 S. Avers 
Ave., Chicago II. 60632.

if Podatki

INCOME TAX 
5124 W. BELMONT 

545-9614 albo po 7 PM 
(1-708) 823-0316

_______ Mówimy po polsku

PODATKI
Fachowo rozliczam. 

Cena przystępna.
708-698-5208

PODATKI
INCOME TAX

Fachowe rozliczanie podatków.
(1-708) 825-5839

★ Interesy
AUTO BODY SHOP & BUILDING

Cicero near Austin/Ogden. 
5.000 sq. ft + small jard.

Price $225,000
GEORGE: (1-708) 652-6473

DO SPRZEDANIA 
SKLEP DELIKATESÓW 

WRAZ BUDYNKIEM 
na północno zachodniej stro­
nie miasta Chicago. Zainte­
resowani dzwonić.

Tel. 278-3400

★ FUGOWANIE
WSZYSTKIE RODZAJE 

FUGOWANIA
Fachowe wykonanie. Po bezpłatną 
wycenę dzwoń:

286-1522
________ Stanisław Guzik_________

CHRIS TUCKPOINTING
Specjalizujemy się w fugowaniu i 
myciu chemicznym wysokom ciś­
nieniem. Bezpłatna wycena. Ubez­
pieczeni.

227-7204
if Przeprowadzki

PRZEPROWADZKI .. .486-2911

PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
(1-708) 867-7527
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
283-4558. _________________

PRZEPROWADZKI, przewozy bar­
dzo tanio. Dzwonić 24 godz. na dobę. 
775-5104

★ USŁUGI
Naprawiam samochody~u siebie 
lub u ciebie. 286-6682.

KARTY KREDYTOWE
Masz kłopoty z uzyskaniem ? 

My pomożemy 
VISTULA
489-6058

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
^3033 N. Milwaukee 486-8889
WYKONUJEMY wszelkie remonty, 
malujemy. Tel. 286-0864

DENTYSTA
Pacjenci prywatni i ubezpieczeni. < 

Spłaty w ratach. 
Od 9 AM-10 PM 

BEZBOLESNE LECZENIE
4417 N. Central 282-4021

WSZYSTKIE RODZAJE 
FUGOWANIA 

Tanio, szybko, fachowo. 
Bezpłatna wycena.

Tel.: 622-1135
★ NAPRAWA LODOWEK
★ LODÓWKI • KUMA TYZA TOR Y

• PRALKI • SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANIE 

GWARANCJA 
___________ 685-7052____________  
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635.

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne. 1-708- 
394-9471.
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Podwyżka podatków stanowych “kością niezgody"

Konflikt pomiędzy Doley’m o Hortigonem?
Chicago (CT) — Wczoraj podczas 

na prędce zwołanej konferencji 
prasowej, burmistrz Richard M. 
Daley skrytykował prokuratora 
generalnego Neila Hartigana, de­
mokratycznego kandydata na gu­
bernatora za przeciwstawianie się 
podwyżce stanowego podatku od 
dochodu, z przeznaczeniem na wy­
datki miast i powiatów.

Jak wiadomo, w ub. roku Legisla­
ture stanowa zatwierdziła jedno­
razową tymczasową podwyżkę sta­
nowych podatków od dochodu, dzię­
ki której zarządy lokalne (miasta i 
powiaty) oraz szkolnictwo otrzy­
mały dodatkowe fundusze. W Chi­
cago i w Oak Park te dodatkowe 
fundusze pozwoliły na niewielką 
obniżkę podatku od nieruchomości 
oraz na zaspokojenie pilnych po­
trzeb oświaty.

Ponadto, dzięki dodatkowym fun­
duszom z tytułu tymczasowej pod­
wyżki podatków od dochodu, Chi­
cago uniknęło $120 min deficytu. 
Jeśli jednak podwyżka nie będzie 
kontynuowana Windy City i bur­
mistrz Daley staną w obliczu ok. 
$100 min deficytu w budżecie na rok 
1991.

Daley oświadczył, że najbardziej 
nie odpowiada mu propozycja Har­
tigana, aby stan nie odmawiał swej 
pomocy finansowej dla miast i po­
wiatów. Wg. Daley’ego byłoby to 
bardzo niesprawiedliwe posunięcie 
zwłaszcza, że miasta i powiaty 
utraciły znaczną część dotacji fede­
ralnych.

Zdaniem z kolei Hartigana, do­
datkowe fundusze jakie spłynęły do 
kas miast i powiatów Illinois nie zo­
stały wykorzystane należycie, pro­
wokując jedynie większe wydatki 
oraz osłabienie odpowiedzialności 
fiskalnej.

Spożytkowanie dodatkowych fun-

Annunzio sponsorem 
ustawy zmniejszającej 

deficyt budżetowy
Washington (inf.wł.) — Demok­

ratyczny kongresman z Illinois, 
Frank Annunzio, przewodniczący 
Izbowego Komitetu d/s Bankowo- 
wości i Nadzoru nad Instytucjami 
Finansowymi poinformował, że 
sponsoruje projekt ustawy, której 
celem jest redukcja deficytu budże­
towego.

Jak oświadczył Annunzio ustawa 
gwarantowałaby tylko takie wy­
datki, na które jest naprawdę stać 
rząd federalny.

W ciągu ostatnich 10 lat deficyt 
powiększył się trzykrotnie do $2.2 
mid. (ao)

duszy przez Daley’ego w Chicago i 
przewodniczącego senatu stanowe­
go Philipa Rock’a (dem. z Oak 
Park) w Oak Park na obniżenie po­
datków nieruchomości, uważa Har- 
tigan za przysłowiową kroplę w mo­
rzu, za sytuacje wyjątkowe.

Hartigan stwierdził dobitnie, że 
wszystkie inne zarządy lokalne — 
oprócz Chicago i Oak Park nie zas­
ługują na dodatkowe dochody, w 
związku z czym nie powinny dostać 
żadnych pienięcy ekstra.

Należy podkreślić, że antypodat- 
kowe hasła dominują w chwili 
obecnej w wyborczej kampanii po­
litycznej prowadzonej przez Harti­
gana. Jak już informowaliśmy re­
zultaty prawyborów pokazały do­
bitnie, że elektorat ma już dość po­
datków i preferuje kandydatów wy-

Chicago (CST) — Prokurator ge­
neralny Illinois i kandydat na gu­
bernatora Neil Hartigan oświad­
czył, że jest przeciwny utrzymaniu 
na stałe ubiegłorocznej tymczaso­
wej podwyżki podatku dochodowe­
go w części przeznaczonej dla ad­
ministracji lokalnych. Hartigan nie 
wyraził jeszcze swej opinii na temat 
drugiej części podwyżki, która zasi­
la budżet szkolnictwa.

Podwyższenie podatków od do­
chodu o 20% wprowadzone przez li- 
gislaturę w roku ubiegłym na dwa 
lata traci moc w czerwcu 1991. Ce­
lem nałożenia podatku było prze­
kazanie administracjom miasteczek 
i osiedli odpowiedniego zastrzyku 
finansowego aby były w stanie ob­
niżyć lub ustabilizować podatki od 
nieruchomości na swym terenie.

Tymczasem wg. zgromadzonych 
danych z 341 min doi przelanych do 
budżetów lokalnych, miasteczka wy­
korzystały jedynie 6.4% środków na 
stymulacje obniżki podatku od nie­
ruchomości, zaś powiaty odpowied­
nio 12%. Większość środków przez­
naczono na realizację bieżących 
programów budżetowych.

Dotąd brak jest danych doty­
czących wykorzystania części pod­
wyżki podatków przeznaczonej na 
potrzeby szkolnictwa, dlatego Har­
tigan oświadczył, że tu jest jeszcze 

stępujących przeciwko podatkom.
Stratedzy kampanijni Hartigana 

uważają, że odpowiednie wykorzy­
stanie nastrojów antypodatkowych 
zwiększa szanse Hartigana na po­
konanie republikańskiego przeciw­
nika w wyborach na urząd guberna­
tora — Jima Edgara, obecnego sek­
retarza stanowego.

Jak dotychczas Edgar nie ukry­
wał, że jest za reformą systemu po­
datkowego w Illinois, a konkretnie 
za zastąpieniem podwyżek podatku 
od nieruchomości permanentną pod­
wyżką podatku od dochodu.

Tak więc program wyborczy re­
publikańskiego kandydata na gu­
bernatora jest tym razem bliższy 
demokratycznemu burmistrzowi Chi­
cago, niż hasła głoszone przez kan­
dydata z tej samej co burmistrz 
partii. (ao) 

za wcześnie na ocenę.
Kandydat na gubernatora zde­

klarował się jako przeciwnik stoso­
wania podwyżek podatków jako 
remedium na wszelkie problemy. 
Jego zdaniem budżet stanowy jest 
dostatecznie zasobny a21 podwyżek 
podatków wprowadzonych w Illi­
nois w ostatnich 14 latach jest dosta­
tecznie wymowne. Oznajmił, że 
osobiście obciął wydatki adminis­
tracyjne w kierowanym przez sie­
bie urzędzie Prokuratury General­
nej o 3%.

Wyrażając swą opinię na temat 
podatków Hartigan przeciwstawił 
się stanowisku kontrkandydata na 
fotel gubernatora, republikanina 
Jima Edgara, który uważa, że 
tymczasowa podwyżka powinna być 
przekształcona w stałą, przynaj­
mniej w części przeznaczonej na 
dofinansowanie szkolnictwa,

Rzecznik Edgara, Mike Lawren 
ce przypomniał, że w czasie ubieg­
łorocznej debaty nad podwyżką 
Hartigan popierał ją a liderzy Par­
tii Demokratycznej nalegali, aby 
jej część przeznaczona dla adminis­
tracji lokalnych została również 
uwzględniona. W wypadku Harti­
gana mamy więc do czynienia z 
kompletną zmianą stanowiska.

(ad)

Hartigan w sprawie 
podatku dochodowego
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Gubernator Illinois James Thompson został zaprzysiężony w obecności prezydenta 
Busha na stanowisko "szpiega szpiegów" czyli prezesa Prezydenckiej Rady Kontroli 
Służb Wywiadowczych. Zadaniem Rady jest wykrywanie nielegalnych operacji agencji 
wywiadowczych. Gubernator Thompson sprawuje swój urząd w Illinois ostatnią ka­
dencję i zamierzał od przyszłego roku odejść do prywatnej praktyki adwokackiej.

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SI? 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Archidiecezja zamyka kolejne 
szkoły i kościoły w Chicago 

styczniowa lista urosła do 43-ch

Hynes nie jest zainteresowany stanowiskiem 
przewodniczącego Partii Demokratycznej Pow. Cook

Decyzja kardynała jest niemal 
zbieżna z zaleceniami grup plano­
wania i zwiększa liczbę parafii 
przeznaczonych do zamknięcia z 
37-iu do 43-ech. Archidiecezja uza­
sadnia swoje drastyczne decyzje 
koniecznością zwalczenia ostrego 
deficytu finasowego, który wg. 
przewidywań planistów ma w przy­
szłym roku osiągnąć 142 min doi. 
Ostatnia decyzja nieoczekiwanie 
dotknęła szkołę parafii St. Peter 
Canisius, 5057 W. North Ave. która 
nie była wymieniana w oświadcze­
niu archidiecezji ze stycznia tego 
roku.

Parafianie kościoła Matki Boskiej Anielskiej co niedzielę pikietują Holy Name Cathedral 
w śródmieściu. 735 N. State Street.
Od czasu powstania organizacji United Catholic Parishes, założonej przez dziesięć 
parafii zagrożonych zamknięciem, do akcjiprzyłączęły się inne grupy na znak protestu 
przeciwko arbitralnemu traktowaniu wiernych przez hierarchię kościelną archidiecezji 
chicagoskiej.

Chicago, (CT, CST) — Kardynał 
Joseph Bernardin powiadomił ko­
lejne 13 parafii i pięć szkół o decyzji 
zamknięcia ich najprawdopodob­
niej przed końcem czerwca tego ro­
ku. Decyzję oznajmiono parafia­
nom podczas niedzielnych mszy św. 

W liście adresowanym do wiernych, 
Bernardin wyraża swoje ubolewa­
nie i oświadcza, że zdaje sobie sp­

rawę z mogących nastąpić ne­
gatywnych reakcji parafian, wyni­
kających z bolesnego poczucia 
straty.

Kardynał wezwał parafie sąsia­
dujące z przeznaczonymi do zam­
knięcia do otoczenia opieką, wspar­
cia i przyjęcia sąsiadów do swego 
grona, gdyż, jak się wyraził, 
“wszyscy jesteśmy jedną rodziną w 
wierze.” 

Wśród parafii i szkół, które mają 
być zamknięte lub połączone z 
innymi do końca czerwca tego roku 
znalazły się: St. Bridget 2928 S. 
Archer, St. George, 3230 S. Lituani- 
ca Ave., Immaculate Conception, 
3111 S. Aberdeen St., St. John 
Nepomucene, 2953 S. Lowe Ave.

Kościół Holy Cross wraz ze szkołą 
parafialną, 842 S. E. 65th St. będzie 
zamknięty i połączony z St. Cla- 
ra/St. Cyril, 6415 S. Woodlawn. No­
wa parafia i szkoła zostaną prze­
mianowane.

Kościół i szkoła St. Ludmila 2408 
S. Albany będą zamknięte i połą­
czone z St. Casimir, 2226 S. Whipple. 
Szkoła i parafia również zmienią 
nazwę.

Kościół St. Basil, 1850 W. Garfield 
połączy się z Visitation na tej samej 
ulicy. Nie ma jeszcze decyzji, który 
z tych kościołów będzie zamknięty.

W Chicago Heights będą zam­
knięte trzy kościoły: St. Ann, St. Jo­
seph, St. Rocco i Mt. Carmel oraz 
szkoła w parafii St. Rocco.

W Waukegan archidiecezja zam­
knie szkołę Holy Rosary oraz St. 
Peter. Do lipca 1991 planuje się 
zlikwidować Holy Family i Mother 
of God i połączyć z Holy Rosary. St. 
Bartholomew i St. Joseph połączą 
się w jedną parafię, lecz nie ustalo­
no, który z kościołów będzie zam­
knięty.

Nie zapadła jeszcze decyzja w 
sprawie kościołów St. Francis of 
Assisi i Our Lady of Angels (932 N. 
Kostner i 3808 E. Iowa) lecz jeden z 
nich musi zostać zamknięty do 
czerwca tego roku.

Ponadto parafia St. Dominic’s 
zostanie zredukowana do roli misji 
a misje St. Hedwig i Our Lady of 
Fatima będą zlikwidowane.

(ad)

Chicago (CST) — Thomas C. 
Hynes, wieloletni asesor pow. Cook 
odmówił kategorycznie w ostatni 
weekend kandydowania na stano­
wisko przewodniczącego Partii De­
mokratycznej Pow. Cook. Odmowę 
swą uzasadnił brakiem czasu na 
pełnienie obowiązków przewodni­
czącego partii powiatowej.

“Zarządzam bardzo dużym i 
skomplikowanym biurem (asesora 
powiatowego, przyp. red.) plus mu­
szę brać pod uwagę względy ro­
dzinne oraz fakt, że ubiegam się o 
kolejną kadencję na stanowisku 
asesora”.

51-letni Hynes, komityman w 19 
wardzie (na południowym zacho­
dzie Chicago) został poproszony o 
wysunięcie swej kandydatury na 
przewodniczącego partii powiato­
wej przez George Dunne, który 
ustępuje z tego stanowiska.

Na kandydaturę Hynesa patrzyli

ważają kandydatury radnego Wil­
liama Banksa (36 warda), członka 
Rady Pow. Cook Johna H. Strogera, 
przewodniczącego Senatu stanowe­
go Phillipa Rock (dem. z Oak Park) 
oraz radnego Richarda Mella (33 
warda).

Wpływowy komityman 47 wardy, 
Edmund Kelly oraz spiker Madigan 
oświadczyli, że nie będą ubiegać się 
o stanowisko przewodniczącego.

Hynes stwierdził, że z pewnością 
ma duże poparcie, które pozwala­
łoby mu wygrać stanowisko prze­
wodniczącego gdyby kandydował 
ale — jak podkreślił — jest to dla 
niego bardzo nieodpowiedni mo­
ment.

Dunne poinformował, że jeszcze 
nie zastanawiał się nad innymi 
kandydatami. Dodał, że do przysz­
łego poniedziałku na pewno wyłonią 
się osoby zainteresowane funkcją, 
przewodniczącego partii. (ao)

bardzo przychylnie burmistrz Ri­
chard M. Daley oraz spiker stano­
wej Izby Reprezentantów Michael 
Madigan (dem. z Chicago).

W poniedziałek, 2 kwietnia odbę­
dzie się głosowanie komitymanów, 
decydujące o tym, kto zostanie 
nowym przewodniczącym partii. 
Pow. Cook.

Podobno aktywiści partyjni roz- 

Komunikat Polskiej Opieki Społecznej

UWAGA!! UWAGA!! UWAGA!!
US CENSUS SPIS POWSZECHNY 

1 Kwietnia 1990—Niedziela
WEŹMY WSZYSCY UDZIAŁ W SPISIE POWSZECHNYM USA 

WYKORZYSTAJMY OKAZJĘ DO POKAZANIA, JAK LICZNA 
JEST NASZA GRUPA ETNICNA

ROZESŁANE POCZTĄ FORMULARZE NALEŻY WYPEŁNIĆ 
I ODESŁAĆ

POLSKA OPIEKA SPOŁECZNA UDZIELAĆ BĘDZIE POMOCY 
W ODPOWIEDZI

NA PYTANIA W BIURACH:
3834 N. Cicero, tel. 282-8206 Pon. i Środy 12:00-8:00 PM
4101 S. Archer, tel. 254-4444 Wt. Czw. Piąt. 9:00 AM-5:00 PM 

oraz 3107 N. Milwaukee, 1-sze piętro, w dniach:
Czwartek, Marzec 29 Piątek, 30 Marzec —12:00-8:00 PM 

Sobota, Marzec 31—10:00 AM-6:00 PM
Poniedziałek, 2 Kwietnia Wtorek, 3 Kwietnia Środa, 4 Kwietnia 
Czwartek, 5 Kwietnia Piątek, 6 Kwietnia

12:00-8:00 PM
Sobota, 7 Kwietnia—10:00 AM-6:00 PM

Oraz przy Kościele Św. Jacka, w Niedzielę 1 Kwietnia. 8 Kwietnia 
8:00 AM-8:00 PM

PRZYNIEŚ FORMULARZ, POMOCY UDZIELAMY BEZPLA TNIE !!!

LOTERIA
WYNIKI LOTEI

Daily Lottery
26 marca 1990

0 78

III STANOWEJ

Pick 4
26 marca 1990

9 9 6 9

LITTLE LOTTO Poniedziałek, 26 marca 1990 09 16 19 25 28

LOTTO Sobota, 24 marca 1990 05 07 22 29 30 51

DO WYGRANIA W LOTTO 5 MLN DOL.

Do czytelników oraz osób ogłaszających się 
w “Dzienniku Związkowym”!

Niniejszym informujemy, że z dniem 19 marca br. redakcja “Dziennika Związkowego,” wraz z działem 
reklam i ogłoszeń, rozpoczęła pracę w nowym budynku położonym przy 5711N. Milwaukee Ave„ Chicago, IL 
60646.

Zmianie uległ również numer telefon centrali łączącej ze wszystkimi działami—763-3343.

Nie wiesz jak 
wypełnić formularze? 

Zadzwoń na “gorącą linię” 
Spisu Powszechnego!!!
Chicago (inf.wł) — Jak poin­

formował “Dziennik Związ­
kowy” przedstawiciel Biura 
Spisu Powszechnego Dystryktu 
Northwest, p. Peter Datka, już 
od wtorku 27 marca br, przez 
najbliższe trzy tygodnie, w go- 
dz. od 8:30 rano do 5 po poł. 
czynna będzie pod nr. telefonu 
312-714-8204 tzw. gorąca linia, 
obsługiwana przez osoby płyn­
nie władające językiem angiel­
skim i polskim.

Dzwoniąc na podany wyżej 
numer można będzie uzyskać 
pomoc przy wypełnianiu for­
mularzy i kwestionariuszy roz­
syłanych przez Biuro Spisu 
Powszechnego. (ao)


